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wodu tej przerwy mitay OP RAR A n 
ł ustrjackie ące do Szwaj- 
arikorzaka Radi Fraacji, todzież d0 Nieznie6 


na jeszcze, a nawet w ostatnich dniach dość 
jaskrawe wyłaniały się różnice zdań i intere 


rowi, ma być wyraźnie powiedziane: „Cały na-| Duchowieństwo parafialne w całej Galicji 
ród polski zaręcza za bezpieczeństwo swego|(jak się z Czasu wydaje, tylko łacińskiego 


Lwów d. 24. lutego. 


(Z progamu autonomistów Izby panów. — 
Stanowisko Keła polskiego. — Polityka wolnej rę- 
ki i polityka maklerska, — Projekta zmian w ca- 
racie. — Doputącja z Warszawy, — Nowe Bzcze- 
goły o zamachu, —— Sprawa Hartmanna. — Pety- 
gje duchowieństwa galicyjskiego do Rady państwa. — 
Rozpawy komisyjnę w sprawie kolei Arlbergskiej; 
znaczenie tej kolej dla Węgier a Galicji), 


Program antonomistów Izby pa- 
Rów przyjęty na ich konferencji z d. 16. gru- 
inja, opiewa: 


„Manifestujemy się za prawem na wszyst- 
kich gysia publicznego polach ; > 
emy się za zupełną harmonią mię- 


sów ekonomicznych, ale nie można wątpić, że 
zdrowy zmysł polityczny i instynkt zachowaw- 
ezy nie dozwoli rozprządz się temu, co wspólna 
zasada łączyć powinna. 
, Dlategoż nie bardzo nam się podobają owe pro- 
jekta polityki „wolnej ręki*, to znowu owego 
rozjemczego stanowiska między centrałami a 
autonomistami, jakieby Polacy zająć mieli. Tak 
polityka „wolnej ręki*, jak też owo stanowisko 
rozjemcze, nie mogą odpowiadać zadaniu, jakie 
nam przypada, zwłaszcza w dzisiejszej chwili. 
Obydwa te projekta grożą tem, że się roz- 
pocznie w Kole polityka na własną rękę, poli- 
tyka konszachtów, polityka, którą dziś prowa- 
dzą posłowie morawscy z większych posiadłości 
-A zgorszeniu wielkiemu wszystkich antono- 
tów. 


króla“. Projekt wysłania takiej depatacji — i 
to jest właśnie najważniejsze — powstał z ini- 
cjatywy rządu moskiewskiego“. aj". 
Zbytecznem zdaje się byłoby powiedzieć, że 
w tem wszystkiem tyle tylko jest prawdy, iż 
z Królestwa wyjedzie „po ukazn" derutacja i 
przedłoży carowi zwykły, steretypowy wierno- 
poddańczy adres. , 
Szczegółów co dn zamachu nie wiele nam 
przyniosła dzisiejsza poczta. Moskiewskie pi- 
«ma opisują jeno wizyży cara w szpitalach, 
gdzie są złożeni ranni żołnierze pułku findlandz- 
kich strzeleów, pogrzeby tych którzy umarli z 
ran, nabożeństwa jakie się odbywały w cerkwiach 
ete. Podają także imienny spis wszystkich 
tych tak rannych jak i zabitych żołnierzy, z 
którego się dowiadujemy, że chociaż ten pułk 


obrządku) przesyłą za pośrednictwem swoich 
dziekanów zbiorową petycię w sprawie polepsza- 
nia dotacji, do Koła. polskiego we Wiedniu, 
stawiając następujące żądania: 1) Minimum do- 
tacji dla duchowieństwa wiejskiego wynosi 
ma 1000 złr. dla proboszczów; 750 złr. dla 
kapelanów, ekspozytów; 500 złr. dla współpra- 
cowników. Po miastach ma być udzielony do 
tej minimalnej kwoty stały dodatek, odpowiedni 
miejscowym stosunkom, który atoli nie powi- 
nien być pod każdym względem niższym od 
100 złr. dla proboszczów a do 50 złr. dla wi- 
karjuszów, ani też nie ma nigdy przenosić mi- 
nimaluej dotacji, 2) Wikarjaszom w razie prze- 
niesienia ich z jednej parafii do drugiej ma być 
udzielana zaliczka bezzwrotna na koszta prze- 
nosin, równa dwu lub trzechmiesięcznej ich 


carji i poładniowej Francji, 


¿| wna, 


ołudniowych, muszą znaczny kawał kołując 
RNAS przez terrytorjum Niemiec, €o gad. 
nosi koszta transportu tych płodów, a co gló- 
Niemcy mogą albo wysokiemi cłami i ta- 
ryfami utrudnić przewóz tych płodów austrjać- 
kich, albo nawet wręcz zabronić przewozu. Ko- 
lej Arlbergska przeważnie i niemal wyłącznie 
leży w interesie Węgier, których zboże i wino 
odchodzi coraz bardziej do Szwajcacji, poładnio- 
wych Niemiec (Romanshorn) i Francji poładnio- 
wej. Wywóz tych płodów węgierskich tak zna- 
cznie by skorzystkł, że zboże galicyjskie nie mo- 
głoby tam w żaden sposób konkurować z niem bez 
szczególnych uwzględnień — coby się zabójczem 
dlań okazać mogło, gdyby droga do północnych 
Niemiec była mu kiedy zamkniętą. 


1. . 
asy kościołem a państwem; Na takie stanowisko nam schodzić nie wol-|nosi nazwę finlandzkiego, składa się jednak z sa- |płacy. 3) Co pięć lat podwyższać wszystkim —— 
„hanifastnjemy się za nzasadnionem dziejo- |no, jeżeli nie chcemy narazić się na utratę|mych rodowitych Moskali. Wśród zabitych figa-|pensyę o 10°, od poniepanej w Mliejdón ANERO « 
wo Å: poręexonem równouprawnieniem |ufności n wszystkich, na utratę poszanowania n|rnją same moskiewskie typowe nazwiska, a z|urzędowania dotacji. Również wiele dekanatów Korespondencje „Gaz. Nar. 
wazystkich narodowości monarchii, iżby swobo- 


dy koBstytucyjne. wszystkim w równej mierze 
ły w udziale; 


=, manifestujemy się za przywróceniem łada 
w gospodawtwie państwowem; tudzież 

„| manifestnjemy się za tem, aby monarchii 
Apotriackiej: zabezpieczoną była możliwość sku- 
„deoaaęgo we wszelkich okolicznościach występy- 
„wania z osłą wagą jej stanowiska mocaratwo- 
-xx Qele te osłągnąć chcemy drogą spokojnego 
-| skutecznego rozwoju tego co istnieje." j N 


naturalnych naszych sprzymierzeńców, i jeżeli 
nie pragniemy dorobić się zarzutu, że narzuca- 
my się na maklerów sprawie, która maklerstwa 
nie znosi, bo kompromisu między zasadami nie- 
ma. Na ławie ministerjalnej, w rzędzie widzimy 
wprawdzie reprezentantów nawet przeciwnych 
zasad —- ale to jest manerw pana Taaffego ; nie 


wynika z tego, abyśmy za tym przykładem i zjki 


arlamentu chcieli zrobić podobne kompromi- 

Ki dziwadło i ażeby Koło polskie imitować 
miało rolę p. Taaffego. 

Między systemem autonomicznym 4 syste- 


pośród rannych, oprócz moskiewskich, znaleźliś- 
my jedynie dwa obce, niejakiego Alfonsa Teo- 
dorowicza i Emila Brandta. Prawdopodobnie 
są to Polacy, 

Berliński Tagblatt donosi, że policja wykry- 
ła, iż na parę godzin przed wybuchem do pi- 
wniey znajdującej się pod straźnicą, wszedł ja- 

ś młody człowiek, nader elegancko nbrany, 
znajdujących się tam czterech czeladników 
Eea o, - KT Es paag ehti 

w piwniey nke. którą przyniósł 
ze sobą. Ci natńralnie zezwolili, WE 


kJ 


podało petycje do Rady państwa w sprawie po- 
datku ekwiwalentowego, będącego istną plagą 
dla duchowieństwa, i w sprawie wygórowanych 
datków do fandaszu religijnego. Czasby już był 
istotnie, aby te obietnice wszystkich rządów od 
nastania ery konstytucyjnej urzeczywistniły się 
nareszcie, lecz nie wedłng projektu p. Strema- 
jera, który nie zmierza wcale do polepszenia 
doli duchowieństwa. Należałoby pomyśleć także 
o polepszeniu losu kleru obrządku greckiego — 
dodaje Czas do powyższych swoich wiadomości, 


Z Niemiec d. 21. lutego. 


Norddeutsche Allg. Ztg. raczyła poruszyć W 
właściwy jej opryskliwy sposób sprawę polską. 
Powód do tego podał jej artykuł Czasu z dnia 
14. b. m., w którym powiedziane jest, że prasa 
i innych krajów zajmuje się pilnie 
MOE a zai 

tu tego inspirowany organ z8 
nie mógł, ale w pogmatwanych ch starał 
się go osłabić. Na wstępie bowiem przyp 


. i ; a ów młodyjo co i my też od dawna wołamy. owi, kał 
m zm gen, getaltyczaym kompromisa ie ma Jedynak postawił da szynka sa atp flaris 0 e O ETS Toa r n Stona: UNA 
„ A „|być nie może, nie ma też kompromis Jącego sklepienie piwnicy. Skrzynk . ; i 
w sy login sh k Ea makien Pa dumnymi hegemonami, a rządzonymi przez tych fak wnoszą oni, sporo ważyła. Nasajttrz pó wy: Onegdaj toczyła się dalsza rozprawa ogólna | Polakami. 


"Kttędia ‘Adama Bapiehę, jest niezaprzeczenie sil- 


hegemonów, i ktokolwiekby między te dwa 8y- 


bachu, wydobyto z Newy trapa młodego czło- 


nad projektem zbndowania kolei Arlbergskiej. 


yjąc za granicą czytać nie możemy rega- 


: i ją- Centralistyczni mowcy nie wróżą wielkich ko- |larnie wszystkich gazet polskich i nie wiemy 
Ofe! hdścywatywnić zabarwiony, trzecia jednak |stemata wchodził na arenie parlamentarnej ja- |wieka elegancko ubranego, z rozstrzaskaną cza- i z tej kolei i i j tego, o ile jest słusznym zarzat pruskiego 
linea "programa cieszyć nas może diko z ko kompromisowiec, jako pośrednik, ten się |szką i zdefigurowaną twarzą. W kieszeniach u- m psl FEAT E Gotarda bela waerstko GIGABU à Da t 


powoda ‘fasho: *w niej wypowiedzianej dążności 
Iatönimiczne;. Ustęp ten opiewa: „bronić chce- 
ify uzasadnionego historycznie a prawnie gwa- 
rastowanego równouprawnienia wszystkich na- 
rodowości w państwie, ażeby wszyścy W rów- 
wać mogli praw konstyckcyj: 
. "tym wypowiedzieli autono- 
-wiéoi -Izby * j wojnę stanowezą centrali- 
Pstblm, 4 okoliczność, że antorowie tego progra- 
"hu zawiązali się wosobny klub i że wydelego- 
wali : upora siebie członków swoich do wszyst- 
„kich iklubów prawicy z poleceniem przedłożenia 
tego programu i nawiązania ściślejszych stosun- 
ków, dowodzi, że w Izbie wyższej uznana Zo- 
„wtała potrzeba solidarnego postępowania auto- 
I i linii — Gentraliici Tzhy wyż: 
i insizniiweezeje dawno już 
sują kontakt" z centrałamti Tuby niższej, a od- 
powiedzią na to jest zawarty obecnie aljans za- 
azepao-Odporny autonomistów obu Izb. 

Tos Fakt ten doda. znacznie siły obozowi auto- 
Mowicznemu i ułatwi Wspólną akcję. Dla na- 
-mego Koła ma okoliczność ta jeszcze inne zna- 
czenie, bo polsey członkowie Izby wyższej zaj- 
mowali dotąd wobec Koła polskiego dość obo- 
jetne stanowisko, a pod względem politycznym 
"ość bezbarwną mieli cechę, obecnie zaś, skoro 
Się zsolidaryzowali z programem antonomistów 
dukoro się stym programem pojawili w Kole, 
e ęli tem samem wobec Koła zobowiązanie 
zasady wypowiedzianej w przedłożo- 
p kan ks. gE raki programie, za- 
nej w kardynaln punkcie z dąże- 

miami obeonami Koła polskiego. j 
i Wiloczesne zaś zgłoszenie się autonomi- 
gtów Izby wyższej do wszystkich trzech klubów 
„autonomicznych dowodzi, że w całym obozie 
antonomistów dziś już panuje silne przekonanie, 
Bo "wym odcięniom tego obozu należy dą- 


do wytworzenia jednego, zwartego stron- 
etwa, któreby godząc Fowątrzić swe spory 
i wyrównując różnice, jakie zachodzić mogą po- 
mę: poszczególnemi klnbami, na zewnątrz 
wobec Centraiistéw jedną całość stanowiło. 
Jms wprawdzie jeszcze nie jest ta myśl 
jasno 1 konkretnie przeprowadzoną, do niedaw- 


zmarnuje, skompromitoje i ztarty zostanie jakby 
pomiędzy dwoma kamieniami młyńskiemi. Taką 
jest zwykle dola pośredników w życiu codzien- 
nem, jeżeli wchodzą między wprost przeciwne 
elementa, taką też być musi w życiu polity- 
cznem. | JA? 

Nie wiemy zresztą, na co nam koniecznie 
szukać nowej drogi i tak ślizkiej, skoro polity- 
ka naszą w parlamencie wiedeńskim, szczegól- 
nie wewnętrzna ma nie od dziś wytkniętą dro- 
g% a tą jest dążność do wytworzenia silnego 
obozu autonomicznego w celu zdecentralizowa- 
nia i w celu zapewnienia krajom należytego 
stanowiska, by mogły same o sohie decydować 
w sprawach swych własnych. 


A 1 wyje ES OWE li r 
W Petersburgu dotąd = jak - się zdaje — 
nie powzięto jeszcze żadnej decyzji. Mówią, że 
odbywają się konferencje codziennie między 
Sznwałowem a carem i że Szuwałow wypraco- 
wuje plan reform, wedłag których carat zosta- 
nie podzielony na prowincje, a na czele każdej 
prowincji stać będzie gubernator, odpowiedzialny 
w sprawach wewnętrznego zarządu przed po- 
chodzącym z wyborów sejmikiem prowincjanal- 
nym. Mówią także, że car natychmiast po jubi- 
lenszu opuści Petersburg i przeniesie się we- 
dłag jednych do Moskwy, a według innych do 
Krymu. Ale mówią i o tem także, że nihiliści 
postanowili nie dopuścić do jubileuszu; przy- 
najmniej taką decyzję ogłosili w nowych plaka- 
tach, rozlepianych od kilku dni na ulicach Pe- 
tersburga. Donoszą w nich, iż żądają od cara 
kategorycznie albo konstytucji, albo abdykacji; 
inaczej grożą mu, iż go zgładzą jeszcze przed 
jubileuszem. . g 
Niektóre dzienniki wiedeńskie zamieściły 
jednostajnie zredakowany komanikat tej osnowy: 
„Piszą do nas z Warszawy: Polska szla- 
chta prowincji Nadwiślańskiej wysyła pod wodzą 
margrabiego Zygmunta Wielopolskiego i hrabiego 
Tomasza Zamojskiego deputację z życzeniami do 
cara. Przedstawią się oni w polskich narodo- 
wych strojach „królowi“ swojemu i prosić go 
będą o to, aby się przeniósł stale do War- 
szawy. W adresie, który deputacja wręczy Ca- 


brania znaleziono listy, kompromitujące mnóstwo 
osób i rzucające pewne światło na autorów o0- 
statniego zamachu. Qzeladnicy stolarscy mnie- 
mają, że wydobyty z Newy trup jest właśnie 
tego młodzieńca, który do ich piwnicy przy- 
niósł skrzynkę z dynamitem, Jeżeli to doniesie- 
nie jest prawdziwe, „Świadczy za tem, iś ci, 
którzy zamach urządzili, postarali się natych- 
miast o zgładzenie głównego wspólnika zbrodni; 
jakoteż daje do myślenia, i autorami zamachu 
nie byli właściwi nihiliści, ale osoby ze sfer zu- 
pełnie innych. Te też wiedeński Tagblatt dowia- 
duje się z Paryża, iż w Petersburgu mocno po- 
dejrzywają w. ks. Konstantego. 

Z wiadomością tą lieuje inna, otrzymana 
przez berlińskie pisma, Wśród arystokracji pe- 
tersburgzkiej panaje=<gddobno paniczny atrach; 
wszystko co żyjs, a zwłaszcza wszystko to, co 
z dworem miało jakiekolwiek stosunki, pragnie 
uciekać za granicę. Policja zarzucona jest poda- 
niami o paszporta. Tymczasem właśnie wyszło 
podobno rozporządzenie Drentelena, aby nikomu 
pod żadnym pretekstem nie dawan? paszportów za 
granicą. Arystokracja zmyka tedy na prowincję, 
zkąd mniema że snadniej uda się jej uciec. Ale 
i przeciw temu przedsięwziął jaż rząd srodki 
ostrożności. Gotowe więc jeszcze wyjść na jaw, 
że o najczarniejsze zbrodnie niesłusznie oska- 
rzano nihilistów. i że antorami ich są właśnie 
ci, którzy pospolicie uchodzą za filary państwo” 
wego bytu. - A 

Prasa niemiecka zajęta jest pytaniem: co. 
zrobi Francja, jeżeli się okaże, że' Hartmann 
jest autorem zamachu na kolei, czy wyda go 
Moskwie, czy też postara się zatuszować spra- 
wę? Między Francją a Moskwą kartelu nie ma. 
Moskwa nie ma tedy prawa żądać wydania, a 
znowu rzeczpospolita by się haniebnie skom- 
promitowała, gdyby umyślnie ignorując polity- 
czną stronę tego zamachu, położyła nacisk na 
jego stronę kryminalną, i uważając Hartmanna 
za pospolitegu zbrodniaraa, wydała go carato- 
wi. Zresztą pamiętąć i o tem trzeba, że w za- 
machu na kolei nikt życia nie postradał. 


czyniły, aby nszezuplić korzyści ekonomiczne 
Austrji z kolei Arlbergskiej, a Szwajcarja bę- 
dzie zbyt słabą, aby na dłago Austrji pomocną 
być zdołała. Wszelako budować tę kolej potrze- 
ba nieodzownie, zwłaszcza ze względu na ewen- 
tnalne czasy, pod względem handlowo-politycz- 
nym krytyczne. Nie należy uchwalenia budowy 
tej kolei zawisłem czynić od uchwał sejmu wę- 
gierskiego, gdyż Węgrzy sami we własnym in- 
teresie spełnią życzenia, w rezolucjach podko- 
mitetu wyrażone. Osobno jeszcze odpowiedział 
na objekcje p. Kozłowskiego, že stosunki 
taryfowe na kolei Arlbergskiej będą dla Węgier 
daleko pomyślniejsze jak dla Galicji, postępowiee 
Reschaner, iż posłów galicyjskich rzeczą będzie 
usunąć tę niekorzyść przez postaranie się, aby 
rządowi ńadano większy wpływ na normowasie 
taryf kolejowych, w czem ich chętnie poprą 
postępowcy. 

Czesi i Morawcy oświadczyli, że jakkol- 
wiek w tej sprawie klub ich żadnej nie po- 
wziął uchwały, stanowczo jednak popierać będą 
projekt rządowy. P. Kozłowski podniósł, 
czyby zamiast drogiego tunelu doluego nie było 
lepiej, jak to jaż słynny inżynier Thommen pro- 
ponował, uchwalić tunel górny; zresztą pono- 
wił swoje zdanie eo do szkód, jakie Galicja w 
skutek kolei Arlbergskiej poniesie. Odpowia- 
dano mu, że gdyby tunel górą a nie dołem pa- 
szezono, to właśnie w najważniejszej dla han- 
dlu zbożoweęgo porze, w jesieni i zimie możeby 
kolej nie zdołała należycie zadośćczynić swemu 
zadaniu. P. Kozłowski replikował, że nie 
stawiał w tym względzie wniosku, tylko poru- 
szył i tę okoliczność, dla gruntewnego zbadania 
sprawy. P. Hoppen poparł wywody pp. Ko- 
złowskiego i Jaworskiego. 

Jak już z telegramu wiemy, ostatecznie 19 
głosami przeciw 4 uchwalono referat podkomi- 
tetn (czyli projekt rządowy) przyjąć za postawę 
rozprawy szczegółowej. 

Dla wyjaśnienia dodamy tutaj, że kolej Arl- 
bergska ma wynosić tylko kilka mil i połączyć 
kolej Rudolfa w Tyrolu z koleją Vorarlbergską, 
która dotyka jeziora Kostnickiego (Bodensee) a 
oraz styka się z kolejami azwajcarskiemi. Z po- 


studni, na 


organu uczyniony gazecie naszych konse - 
stów, że ubiegała się niedawno jeszcze o wzelędy 
moskiewskie. z 

Gdyby zresztą i tak rzeczy stały, to kieru- 
nek Czasu nie a nie nie mógłby osłabić zna- 
czenia faktu, że obecnie zajmują się na świecie 
całym naszą sprawą. 

Norddeutsche Ailg. Ztg. wyśiaiewa pod tym 
względem pisma holenderskie, wspominając 
zjadliwie 0 przeszłości i obecnem domowem 
pożycia Polaków. Zaręcza nakoniec grubiań- 
skie pismo, że rządy bynajmniej się Polakami 
nie interesują i artykuły takie są tylko wyni- 
kami pewnych stronnictw, z których wiele wzpie- 
ranych bywa przez osoby Niemeom wrogie. 

Bez pomocy organu wstecznego wyszła 
sprawa nasza na jaw. Nie potrzebuje ona jego 
uznania, bo ani obecny system: wy nie jest 
wieczystym, ani wiecznie wpływowa gadzinowa 
redakcja. Zdania stronnictw dzisiaj mało w mi- 
litarnem państwie znaczących są po części zda- 
niem ludu, a wola narodów zaważy przecież 
raz jeszcze na szali europejskiej. Dzisiaj opinia 
publiczna emancypować się już zaczyna x pod 
wpływu berlińskich pismaków| 

Reichstag niemiecki ukończył pierwsze czy- 
tanie badżetu cesarstwa, 

Najwięcej zajęcia obudziły mowy Richtera, 
Kardorfa i Bebla. | ; y 

Richter zajat jak zawsze p zy 
opozycyjne. Ponczającym jest ustęp mo 
o skntkach ceł ochronnych, który podajemy ile 
możności w dosłownym przekładzie: 

„Gdy chodziło o podwojenie cła od żyta, 28- 
powiedział nam poseł v. Kleist-Retzow, że Z8- 
miast niedostatku nastąpi obfitość zboża w krajn, 
że na miejsce obecnych bladych twarzy w Berlinie 
pojawią się czerwone czerstwe policzki w18- 
śniąków | Ale jeżeli się odtąd coś zmieniło, to 
zdaniem mojem ta tylko przyszła zmiana, że 
ceny żyta podniosły się o 40 procentu i chleb 
pięciogroszowy stał się znacznie mniejszym tak, 
że Berlińczyk mniej jeść musi. Dalej podniosły 
się ceny paliwa, tak że szdowalaisć sią nam 
trzeba maiejszem ciepłem wśród! t cego 
mrozu. Nigdy nie zależały Niemcy pod wzglę- 
dem żywności w tej mierze od zagranicy, jak 


rzucali się na ciało swoich ofiar — nieszczęśli-' wierzchu której przebijała się nie- Użyłem jednak nadludzkiej siły, ażeby się | mnie leży gruba warstwa ziemi, stanowiąca stra- 


wi, zgłodniali walezyli bez litości o pozostałe bieska plama, wielkości opłatka. Jakże ie- ić, i ' jnie moje położenie. 
resztki. | i ezma ta niebieska piatka] To było nieba, Baz Om enie Ona apokojnie moje poiofeie; 
Ta odtrącano starca bijąc go kułakami i on;kalismy ku niemu w górę, ażeby wolniej ode- się z tego przybytku Śmierci! Przypomniałem 
umierał; pani matka rzucała się jak wilczyca , tchnąć ; widzieliśmy jasno poruszające się czar-|sobie mój sen, myśli moje nie były jekżcże ja- 
na ostatnie okruchy, ażeby ratować swoje dzie-; he pavkta, to byli bez wątpienia robotnicy, któ- |sne, plątały ciągle historję nadpowietrznej stu- 
cię. W mojem kupe dwoje nowożeńców konało Yzy odkopywali nasz pociąg. Radośny okrzyk :|dni, plamę nieba z mojem rzeczywistem położe- 
w objęciu jedno drugiego; niczego się już nie „Uratowani! uratowani 1“ wyrwał się z ust|niem. Otworzywszy szeroko oczy, patrzałem w 
spodziewając, bez ruchu i spokojnie oczekiwali wszystkich, i drżące ręce wyciącaliśmy do tej|bezdenną ciemność, czy nie zobaczę szczeliny, 
śmierci. Miejsca było wiele; passażerowie wy- niewielkiej blado niebieskiej plamki. szparki, odrobiny światła. Na próżno, ogniste 
chodzili z wagonów i krążyli jak dzikie źwie- Ten głośny krzyk obudził mnie | Gdzież by- |koła krążyły w ponurej nocy, jakieś czerwone 
rzęta sznkające żeru. Nagle kasty się pomiesza- |łem? Zapewne ciągle w tunelu. Leżałem wycią-|przeskakiwały plamy które zaraz nikły. Nie! 
ły: jakiś bogaty człowiek, w znaczeniu, znako- | gnięty jak dlugi, i czułem po lewej i prawej|Jedna tylko czarna niezgłębiona przepaść. Po 
mity urzędnik, jak mówiono, płakał w objęciach stronie jakieś twarde ściany, które trzymały jak |Chwili myśli moje rozjaśniły się zupełnie. Może 
robotnika, któremu mówił „ty“. Lampy pogasły,|w kleszczach moje ręce i drapały łokcie. Chcia- |to znowu sen! może ja bredzę? Nie! Pojazd w. 
tylko, $e pomału ga. ogień w lokomotywie spopielał; i zapanowała łem podnieść głowę i silnie uderzyłem się w |tunelu był dziką fantazją. Rzeczywistością zaś 
stanu otrętwienia, — | zupełna ciemność. Ludzie przechodząc z jednego czoło. Niepodobną było poruszyć się. Nogi i rę- |Jest to, że leżą w trumnie. Muszę zupełnie 
ołowiany — ale jąż|wagonu do drugiego trzymali się kół, ażeby Się ce były ciasno zduszona, Granit otaczał mnie |przyjść do siebie, przywołać na pomoc całą mo- 
To co mi sig śniło w niepokaleczyć po omacku i tym sposobem dobi-|ze wszystkich stron, niebieska plama znikła. |ją energję i wynaleźć jakiś środek wydostania 
bardzo strasz- |jali do lokomotywy, która, jak można było są- Nieba nie było jug więcej widać, nawet w od-|Się na świat. - 
Leg i 6 po wystygłym kotle i ogromnych bokach dalenin. Duszno mi było, zęby dzwoniły, dreszcz iei było mi oddychać. Widzia- 
yła Jas teraz nieużyteczną, martwą siłą, 7a-| przebiegał po eałen ciele. Coraz trudniej było ba sA Miir p Dotad 
stygłą w mroku! Strasznym był ten pociąg. Za-| - Nagle przypomniałem sobie sen, w którym |? w tem da wides: dzieli omdlać 
ziaróą „ / pod ziemią ze swoimi passażerami, | widziałem siebie w grobie, żywcem pogrzebą. | togłem obejść e sta wszelkie fankeje cisła ; 
amierającymi w jednej wspólnej mogile. nym. Kiedy jasno przedstawiłem sobie moje po- a które re wa s ia IG zaczęło, płaca oddy- 
Z apofobaniem obrazowałem i malowałem co" |łożenie, włosy stanęły mi dlębem. Pamięć moja ha rag d Aaii że umrzeć MUSZĘ. wskutek | ziemię. 
raz Mowe Szczegóły, Chwilami w pośród ciemności pracowała s zadziwiającą bystrością. Najdro-|(h36, wie jeżeli jak najprędzej sięz tąd|. «To mnie bardzo mało 
rozlegało się wycie, wycie ludzi. Nagle sąsiad, |hniejsze szczegóły ubiegłych dni stanęły prze- braku powietrza ód Ji także ekropnie doku- | gł walc iivet ce wybiłów YU a naprzód. 
którego obecności tak blisko nie podejrzywałem, | demna. Ozyśbym w-istocie wyszedł z odrętwie_ | nie, wydobode. bem iN e 
upadł mi na plesy, charcząc i konając. Głównem | nia, w którem byłem żony przez tyle dłu- 
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usić się błotem. 
Nie... nie cRGę 
(Ciąg dalszy ) 


TV. gela- 


woływała 


, 


- 


ile czasu pogostawałem m. 


ENA dokładnie powieđ 
o. Psęsność i jedna s9 
-Nie istn 


i nieru- 


żdą chwilą powiększały. Potem zobaczę, obmy" 
ślę co zrobić... 
w około Aa e zy 
syć swobodnie rus ręk: 
mogłem ich przesunąć niżej kolan. W mareo 
namacałem żadnej szpary. Na prawo «l na a 
deski były jednakowe, źle wystrugane; ra 
ne. Starałóm się zgiąć roko na- ratach, 
obmacać wieko nad głową; zn azłem tam 
w desoe, lekko ustępujący "pod przyciónięciem, 
em pracować Z całych sił, udało mi się 
wybić go, wysanąwszy na drugą stronę wieka 
palec, aezałem ziemię, tłastą, gliniastą, wilgotną 


istnieć. 


<_< Zdawało że U Bi 
manie w Żyrondzie. = Jechałem do niej koleją = 
lasną. W chwili, kiedy pociąg nasz przechodt 
przes długi tunel dał się słyszeć przerażający 
bak — jakby uderzenie pioranu. Tanel się za- 
walił. Pociąg nasz ocalał — na wagony nie n- 
pe ai jeden kamień z padającego sklepienia 
lecz przed l Za nami sklepienie zawaliło się. 
Tym sposobem znaleśliśmy się wewnątrz olbrzy- 
miej góry -- zamknięci ólbrzymiemi odłamami 
skał. Tu dopiero zaczynała się długo — pełna 
atu sgonia, Żadnej nadziei ratunku -- po” 
trgeba najmniej miesiąca czasu żeby oczyścić 
zawaloną przestrzeń. Praca ta wymaga nadzwy” 


ych ostrożności i skomplikowanych maszyn. 
wyjścia, 


czał. Zacząłem się obawiać, ażehym nie | dałem przystąp większej wilgoci, i Wa. 


; POBTĄ cały odrętwisłem z zimna i 

mojem cierpieniem w te ikli-|gich godzin? Obndziwszy sie, podniosłem głow od zimna. SALETRA . minat” za- 
we zimno, panujące tej b zr i a RE się, enie dotąd ból czoła. Tak, ad Powtarzałem sobie ciągle, że koniecznością zeza arcy: Sym pukać na około 
powietrza. Nigdy tak nie qkostniałem. Lodowaty |ruszyłem się i powiodłem rękami po deskach |jest zachować spokój. Czułem, że paroksyzm 0-| tej nan A 08 wią gi e przypadkowo pt- 
płaszcz obwijał moje plecy, wilgotny chłód prze- |mojej trumny. Pozostała mi jeszcze ostatnia pró- |błąkania może mnie ogarnąć. Przekonywałem ijn 0 Day jod mea wiek strony. Wszę- 
szywał mój czerep. Duszno mi było, nie mogłem |ba, otworzyłem usta i przemówiłem, głośno, in- |uspokajałem sam siebie. Okciałem sobie przypo- = ima aw nakowy, głuchy, matowy; xie- 
oddychać, Chwilami zdawało mi się, że sklepie- |stynktowo przywoływałem Małgorzatę. Krzykną- |mnieć wszystko, co kiedykolwiek słyszałem od : a Po zj s» mnia dławiła ze wszystkich 
"zmknigei w jaskini, z której nie było | nie granitu obniżało się coraz bardziej i gnio-|łem i głos mój wiem sosnowem pudle zadźwię- | ludzi, mówiących o pogrzebach. Bez wątpienia, |5 m, awalo misię jednak, że kiedy pukałem 
skałę ou tkich była tylko kwestją tło mnie. Nagle rozległ się śmiech głośny. Od-|czał tak dziko, tak przeraźliwie, że dreszcz |miejsce, na którem mnie pochowano, zakupiono rozy get odgłoa był dżwięcznii w 
czasu. — W ten sposób wyobraźnia snuła mą- | dawna dolatywał z dali głuchy szmer. Poqiesza- | mnie przejął. Boże mój | Boże l więc to prawda!|na pięć lat; to pogorszało moje położenie. sro |drso * to można było Przypisaj gataakowi 
rzónia - ; echi osobami dra- | liśmy się nadzieją, że „Biedśleko nas pracują, |obudziłem się z letargu za późno. Władza i| wakyłem dawnemi czasy w Nantes, iż z .wspól- WA. i 

mätu b f dzieci — blisko ażeby przez zawały granitu dostać się do nas. jgłos powróciły do mnie; mogłem się poruszać, | nyoh mogił nieraz sterczały z pod ziemi tru- ə: 
sto osôb, W pociągu było jeszcze trochę żyw- ni ego, to- |krzyczać „ja żyję, żyję!* ale głosn mego nikt! mny. W'takim razie potrzebuję tylko podważyć 
ności — jecz ta prędko wyczerpała się i cho- warzystwa znalazł Aa ę W tunelu; wszyscy |nie usłyszy, jestem pogrzebany w ziem 

cia nie przystło jeszcze do tego, keby Indzie pobiegliśmy praypatrywać nię tej nadpowietznejlki! W tej chwili myślałem, że oszaleję. 


łne grozy. Działają | 
li mętożycni, kobiety i Bylo to jednak ta innego. Jeden z NARZEgO, $0- (O. d, a.) 


mi na wie- | wieko; i będę uratowany. A jeżeli znajduję się 
w dole, zasypanym ze wszystkich stron, to na 


A 


wW. roti ubiegłym i że gdyby dowóz amerykań- 
ski zie pokrył był złego naszego żniwa, mieli- 
„bjómy głód w Europie. Wszystkie sejmy kra- 
jowe zajmywały się nędzami, jak głód na Gór- 
zlązku, i jest to nadzwyczaj pouczają- 
cem, że ten sam mąż, którego imie stoi dzisiaj 
na czele odezwy o ratowanie nędzarzy, w prze- 
szłym roku stał na czele zwolenników cła od 
zboża a jest nim pan von Thiiagen! On pisze 
teraz: „Nędza staje się coraz większą, coraz to 
silniej wzrasta liczba potrzebujących wsparcia | 
Zapełny nieurodzaj sprawił, że szczupłe zapasy 
jaż zjedzonemi zostały. W skutek długiej i o- 
strej zimy panuje brak pracy i zarobku. Zbywa 
na środkach do pokrycia najniezbędniejszych 
potrzeb i głód wygląda z wychudłych twarzy 
ludności!* — Panowiel Jest to zrozumiała do- 
syć mowa. Z jakiem to uczuciem słuchalibyś- 
cie dzisiaj mowy kanclerza, który powiedział: 
„Niemcy produkują same tyle zboża, że zapchać 
by niem było można usta każdemu nowonaro- 
dzonemau dziecku. Miliony cetnarów tłaką się 
po kraja i dla tego trzeba porządek zaprowa- 
dzić!“ No, te miliony cetnarów powinuy prze: 
cież były przynajmniej starczyć na zapobieże- 
nie nędzy, o której pan Thitugen wspomina. 
W końcu oświadcza się mowca przeciw nowym 
podatkom i powiększenia armii. ; 
Kardorf natomiast twierdził, że powiększe- 
nie armii jest koniecznem. Nie chodzi bowiem 
obecnie li tylko o woję z Francją ale także i o 
rozprawę z Moskalami. Ci sami nibiliści, mó- 
wił om, którzy są dość bezczelnymi, aby pod- 
kładać miny w pałacu carskim, są panslawis- 
tami, którzy twierdzą, że Carogród zdobywać 
trzeba w Berlinie. i 
Bebel był nakoniec oryginalnym. Radził 
aby Niemcy pogodziły się z Francją, zniosły 
wojsko stojące i ażeby o losie Alzacji i Lota- 
ryngji rozstrzygnął zwołany ad hoc areopag 
europejski. 


O księgach gruntowych. 
L 
Kwestja techniczna. 


(Ciąg dalszy.) 


„ Wszak starostwu samemu nawet to nie jest 
wiadomo, ile powiat obejmuje obszaru; a poje- 
dyńczy chłop sam nie wie, ile tego roku żyta 
ma się urodziło, bo co dzisiaj wymłócił to jutro 
zjadł; a cebulę lub czosnyk baby zwykłe wiąz- 
kami wynoszą żydom do miasta, na swoje u- 
boczne i tajne potrzeby; zkądże o tem wszyst- 
kiem ma wiedzieć urzędnik przy swoim stoliku. 
Radzi więc sobie, jak ów zakrystjan w „Biirge- 
rą* baladzie. Zapytany pod zagrożeniem srogiej 
kary o liczbę gwiazd na niebie, wypowiedział 
stanowczo pewną cyfrę, a niedowierzającemu 
jeszcze królowi odrzekł; jeżeli nie wierzy, nie- 
chaj każe drugi raz gwiazdy policzyć. Podobnie 
i urzędnik — ażeby nie ściągnął na siebie za- 
rzuta nieperadności, ucieka się do fingowania, i 
byle był przezorny i unikał rażącej sprzeczno- 
ści z zeszłorocznym wykazem, to go nikt na 
tem i nie wyłapie. A takie zfingowane wykazy 
słażą czasem za podstawę ważnym rozporzą- 
dzeniom. 

Otóż raczej organom wykonawczym słaszny 
można zrobić zarzut, że powodując się ślepem 
posłaszeństwem nie mają odwagi odezwać się 
tam gdzie potrzeba; i tym sposobem rządowi i 
krajowi źlę się przysługują. 

Nie odzywają się jednak władzy rządowe, 
to winien kraj to uczynić. Lecz zachodzi pyta- 
nie; przez kogo? Właściwie powołani są do te- 
go wszyscy pospołu, i każden z osobna; ale na 
nieszczęście nasze, tak u wszystkich razem, jak 
m każdego z osobna zagnieździła się obeenie 
niesłychana apatia nietylko na dobro publiczne, 
ale nawet na wszelkie wykroczenia przeciw 
uczciwości, obyczajności i przyzwoitości, Każdy 
zajmuje się tylko tą sprawą krajową, w której 
interes jego osobisty jest zaangażowany, a i tę 
sprawę stara Się ón nagiąć do swoich widoków. 
Zatem idzie, że nadużycia wszelkiego rodzaju 
stały się tak powszechnemi, iż nie potrzebują 
one się jaż obawiać światła dziennego; i owszem 
dzisiaj prawy człowiek zaledwie że nie jest n- 
ważany za intruza ; a jeżeli dalej tak pójdzie, 
to z pewnością będzie musiał kryć się for- 
malnie ze swoją uczciwością. 

Główną zaś charakterystykę obecnej gene- 


- 


racji stanowią pobłaźliwość i milczenie na wszel-| szego, ale trawią niepłodny swój żywot w for- 


kie niecne postępki. Gdybyż to Źródłem tej po-| 


Wspomnienia Czarnohory 


MARCELEGO TURKAWSKRIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 


Tak jadąc z góry nadół i odwrotnie nie 
omijaliśmy; przesuwających się coraz świeżych 
i zachwycających obrazów górskiej natury, ale 
przytem zwracaliśmy wciąż uwagę przewodnika 
ma daleki drogoskaz (Pop Iwan) i bliższy Mun- 
czel, aby nie lił ścieżki i nie wywiódł nie- 
obeznanych z okolicą turystów na bezdroża. 
Przed samym Munczlem w rozłożystej kotlinie 
sprawiliśmy sobie wspólny objad, podczas któ- 
rego doskonaleśmy się nbawili. Niezadługo by- 
liśmy już w drodze na szczyt Muncze] (2002 m.), 
tam stanąwszy oglądnęliśmy obszerne połoniny 
węgierskie Lemska i Balzatul. 

Dziwnym naraz sposobem  zatraciliśmy 
wkrótce dotychczasowy tór| Zamiast wyższym 
płajem po szczytach, mylnie sprowadził nasz 
przewodnik na południowe stoki pasma pobli- 
skiego Popa Iwana. Okropne było wtedy nasze 
położenie, na którego wierne oddanie zabrakłoby 
Ram wyrazów. Puściliśmy samopas konie, a 
omamieni bliskością sąsiednego szczytu brnę- 
liśmy pieszo po spadzistej spadzistości między 
tysiące większych i mniejszych płyt kamieni, 
które przeróżnie ułożone pokrywała wysoka 
trawa, co naturalnie powiękazało niepewność 
kroków, i wszystkich w dziwacznie kłopotliwy 
wprawiło stan. I tak radca p. K. otrzymał taki 
zawrót głowy, a raczej uderzenie krwi do gło- 
wy, że tylko prezorność i nagła pomoc kolegi 
M. zapobiegła nieomylnej katastrofie. 

Wielu z turystów, osobliwie hueuli z końmi, 
wróciło do pierwotnego płaju i powoli nas do- 
poda, my śmiało, lecz powoli kroczyliśmy po 

niach, z sekretarz dał tym razem dobry 
przykład przodując okropnemu pockodowi. Zmę- 
czony do upadłego i spocony stanąłem pierwszy 
na szczycie, zimny owiał mię wiatr od ciągłego 
przeciągu na szczytach, dlatego owinąwszy się 
1 zatułiwszy się należycie położyłem się na mn- 
rawie, aby wypocząć po tak foraownym marszu. 


błażliwości była miłość chrześciańska, ale by- 
najmniej; egoizm jest niem: „Nie dotyka cię 
sprawa, nie mięszaj się w nią, i nie narażaj 
się bez potrzeby (to znaczy bez własnej korzy- 
ści) drugiemu, ażeby w danym razi3 on tobie 
znOoWU nie szkodził. | 

Oto nowoczesna filozofja życia. 

Ztąd też pochodzi, iż dzisiaj złe może się 
całkiem swobodnie w oczach naszych rozwijać, 
latami trwać, i dopiero wtedy ginie naturalną 
śmiercią , gdy już samo miarkę przebrało. 

I tacy to ludzie z sercem ślimaczem, zowią 
się poczciwcami, ludźmi bez żółci, co to nikomu 
nie szkodzą, nikomu wody nie zamącą; ale 
niechże raz pokrzyżują się nawzajem ich inte- 
resa, wtedy krzyk i oburzenie; ale wtedy już 
wszystko. w imię zagrożonego dobra publiez- 
nego, w imię cnoty i ojczyzny. I niechże jeszcze 
kto powie, żeśmy się nie uczyli polityki. O szcze- 
rości polska! 

A jeżeli przecież jedna lub droga jednostka 
prywatna, wyłamując się z pod rygoru opinji 
pokątnej, i nie bacząc na interesa i interesiki 
postronne, odezwie się w pismach publicznych 
w obronie pokrzywdzonej moralności lub skarci 
niezgodne z dobrem krajowem postępki; to ta- 
kie głosy luźne przebrzmiewają zwykle bez 
skutku, bo najpierw redakcje dzienników nie 
mają środków do obszernego badania i spraw- 
dzania podawanych im wiadomości i nie są 
zresztą w tem położeniu, by mogły zamieszczać 
w swoich pismach sążniste traktaty z WsZy- 
stkiemi dotyczącemi wywodami i. dowodami ; dla 
tego też i ich doniesienia podawane w ogólnych 
zarysach nie mogą stanowić dostatecznego ma- 
terjału do urzędowego dochodzenia, ale raczej 
są tylko wskazówkami i pobudkami do tegoż; po- 
wtóre nawykliśmy czytać gazety nie dla pou- 
czenia własnego, nie dla wyrobienia sobie zdro- 
wego sądu o rzeczy, ale przewaźnie tylko dla 
rozrywki, dla zaspokojenia ciekawości; nako- 
niee jesteśmy w ogóle skłonniejsi zwracać uwagę 
naszą na szatę, niżeli na to, co się pod nią 
ryje. ak $ 
Przeczytawszy też jakiś artykuł — nota bene 
jeśli nie był zbyt długi — powiadamy: „dobrze 
lub licho napisany“ i na tem kończy się też 
wrażenie tego artykułu. Dla tego to dzisiaj 
głos pojedynczej osoby — jażeli nie pochodzi 
od jakiejś szczególnej powagi, jest głosem wo- 
łającego na puszczy. 

Przypominamy sobie, że przed kilkunastu 
laty podawana była raz poraz w kronice Gazety 
Narodowej krótka wiadomość tej treści: „Pan 
N.N. dotąd jeszcze nie kichnął*. Po kilku dniach 
pojawiło się Rareszcie doniesienie: „Dzisiaj ki- 
chuął pan N. N.*, i z tem ustały dalsze biule- 
tyny o nosie pana N. N. 

Podobno musiałaby osoba prywatna dłago 
dzisiaj drażnić nos dotyczących urzędników, że- 
by się oni na jego wołanie zdecydowały raz ki- 
chnąć. 

Od lat kilka rościmy sobie pretensję do na- 
szej delegacji w Wiedniu, ażeby ona czuwała 
nad wszystkiem, co się w kraju dzieje, ażeby 
zabiegała i zaradzała złemu, i ażeby odpowia- 
dała za niepowodzenia. Nie jest to zupełnie słu- 
szne żądanie, bo delegacja jako ciało wyszłe z 
łona wyborów bezpośrednich, niema swoich or- 
ganów urzędowych w kraja, na którychby pole- 
gać mogła. Również nie można wymagać i od 
pojedynczego członka delegacji, ażeby on powró- 
ciwszy z Wiednia do domua, buszował własnym 
kosztem po kraja, badając i śledząc stosunki 
krajowe. Wszak każden z nich po ośmiomiesię- 
eznej niebytności ma co we własnym domu po- 
rządkować ; a zostanie mu chwilka wolna, to wy- 
pada przecież po długiem niewidzenin się od- 
wiedzić sąsiada, opowiedzieć mu co się na wiel- 
kim Świecie dzieje, jaka obecnie etykieta u 
dworu itd. 

W podobnem. położeniu znajdują się także 
sejm i Wydział krajowy, jeżeli sprawy toczą się 
poza obrębem bezpośredniego ich wpływu, a Wy- 

ziały powiatowe mimo danej im sposobności do 
zupełnie zacho- 


pr 


Femma: 


czuwania nad temí sprawami, 
wują się biernie. 

Otóż przyszliśmy na te właściwe organa, 
które jedynie mogą i powinny dokładne mieć 
wiadomości o toku i stauie spraw krajowych, i 
które mogą z tytnła urzędowego, a powinne z 
powołania bądź same bądź za pośrednietwem 
Wydziała krajowego podnosić w potrzebie głos 
wołający 0 pomoc. 

, Niestety nasze Wydziały powiatowe nie poj- 
mują przeznaczenia swego ze stanowiska wyż- 


malnym letargu — nieme, 


we 


głuche i ślepe na 


re 


Powoli zbierała sią rozpruszona turystów ai 


sza, głośno narzekająca na mylne kierownictwo. 


Ufny v swą znajomość przewodnictwa szemrał |na stronę węgierską spadała. Stanawszy już 
ambitny Ormianin; odtąd ogarnęło wszystkich na dole gromadzili się turyści spragnieni około | cjerpliwieniu przerzedza się szpilkowy | 


pewne niedowierzanie Jarkowi, ja osobliwie by- 
łem dlań niekorzystnie usposobionym obawia- 
jąc się, że straciwszy do reszty pamięć zapro- 
wadzi nas ponownie między górską Scyllę i 
Charybdę. Rozumie się, że zmyliwszy drogę 
spóźnimy się, na czem najbardziej ucierpi cały 
plan i porządek wycieczki. Powinniśmy byli 
dodać, że buculi nieprzywykli do częstych na- 
wiedzeń przez turystów, jak np. w Tatrach, nie 
trudnią się przewodnictwem, nie ma więc mię- 
dzy nimi przewodników z zawodu; dopiero te- 
raz za gorącem staraniem zarządu Czarnohor- 
skiego należy oczekiwać pomyślniejszego obrota 
rzeczy. Machinalnie i szczególnie własnym za- 
wierzając oczom jechaliśmy naprzód w kierunku 
południowym, na sam róg miazgi Czarnohor- 
horskiej, gdzie wysoko w krainę połonin wzniósł 
się Pop Iwan, wyglądający na pozór jak _ ol- 
brzymia kupa kamieni w stożkowym kształcie, 
a to dlatego, ponieważ ten szczyt zasłany jest 
pod cznbem luźnem rumowiskiem ostrego pias- 
kowca. I tu po źlebach bieleją pay sniega. 
Nazwę tej góry wyprowadza baśń ludowa od 
popa Iwana (czyli księdza Jana), który za ży- 
cia mając wiele z czartem do czynienia odpo- 
kutował to utratą życia na tej górze. 

Znajduje się także na samej STaNicy wę. 
gierskiej, ku zachodowi od ree KARE góra 
Popadia (1742 m.), ale tradno dociec łączności 
między temi przyzwiskami, Przynajmniej da- 
rermne było nasze o to wyPytywanie hucałów. 

Chwilę zatrzemałem SIę NA możębnej wy- 
sokości Pop Iwana i spojrzałem naokoło siebie. 
Co za wspaniały, prawdziwie boski widok ; ile 
wzniosłych uczuć zadrgał0 naraz w mej piersi ? 
Czyż język ludzki i pióro pisarzą jest zdolne 
to oddać? Zdumienie potęgą przyrody, zadowo” 
lenie z przebytych przeszkód j zapomnianych 
trudów, przeświadczenie o drobności i wątłości 
człowieka wobec ogromu tworów przyrody, — 
wszystko to w głowie mięsząło się-razem, two- 
rzyło niestworzony chaos, owładnęło umyśł i 
w przyjemne wprawiało upojenie I i 

Krótko tylko panowało wzruszenie, choć 
niezatarte latami głęboko utkwiło w pamięci, — 
musiałem trzymać się towarzyszów jazdy i zni- 
mi spuszczać się po zachodnim stoku Pop Iwana, 


| 


zie pochylone 


wszystko co się około nich dzieje. A tak im ta 
gnuśność do smaku, że jak karpie szczupaka, 
tak i one ruchliwszego żywiołu w swojem łonie | znajamia przewodniczący podsądnego z prawami, 
znieść nie mogą. Zdawałoby się, jakoby tylko jakie mu według ustawy karnej w obec toczącej 
dla dogodzenia partykularnym ambiejom i am- |się rozprawy służą. Następnie żąda odpowiedzi 
bieyjkom utworzone zostały. na zarzuty aktu oskarżenia. 
(Uprzedzamy raz na zawsze, że tu mowa Osk. Z największą przyjemnością dałbym 
tylko o znajomych nam wydziałach.) ha odpowiedź, gdyby akt oskarżenia wykazał ja- 
, Kto miał sposobność wglądnąć głębiej w kiekolwiek fakta, któreby uzasadniły zarzuconą 
działalność wydziałów powiatowych, ten musiał |mi zbrodnię. Jakkolwiek czytałem uważnie akt 
przyjść do przekonania, że ograniczając się do | oskarżenia, a mam go od trzech miesięcy, nie 
zakresu przyznanego im ustawą, nie mają one| mogłem znaleść nigdzie faktów, które mi z $. 65 
najmniejszej racji byta, a raczej są tylko insty-|k. k. zarzucono. Nawet co się tyczy osoby Ce- 
tucją, tamującą ustalenie porządka w kraju 1|sarza, W całym akcie oskarżenia eo do mojej 
dyskredytującą autonomię w oczach ludu. Okrom | osoby nie znajduje żadnego zarzutu. Co się ty- 
bowiem zarządu majątkiem powiatowym (który jczy szerzenia nienawiści i pogardy, to nie znaj- 
prawie nigdzie nie istnieje) nie właściwie wy-|duję ani przytoczonych słów moich przez któ- 
działy samodzielnie przeprowadzić nie mogą. |regokolwiek z świadków lub współoskarżonych, 
Wszystko opiera się ostatecznie o władze poli-|w którychby się zawierało to szerzenia niena- 
tyczne a względnie o dobre ich chęci. wiści, ani nie znajduję faktów na to, żebym ta- 
Kompetencja starostwa i wydziału na wspól- kową rozpowszechniał. Przyznaję, że gdyby mi 
nem pola działania tak niejasno w ustawie jest|sąd przytoczył jakiekolwiek fakta, chętnie na 
CAC że O? ani pa ani w, nie dam odpowiedź. 
ział nie wie, j eko zakres jego sięga. 10 Przew. Wedłag $. 6 zeza sie tej 
też tam, gdzie dla świętego spokoju i pięknego zbrodni ten, kto wola, jednej lub kilku E 
przykladu panuje harmonia między p. starostą 1! pismami lab ustnie podnieca do pogardy istuie- 
p. prezesem, tam panuje też zwykle i większa | jącego porządku państwa i wzywa do nieposła- 
apo * spóważh dni iR PU zy szeństwa ustawom. Ale podstawą oskarżenia 
en 7 tych panów niechce drugiego '| jest trzeci punkt tego paragrafa, iewa : 
lub drogi mu zachodzić. Wygodnie to tak oby- J p paee y, Któnyopiwa 


l s i kto organizuje stowarzyszenia i wogóle związki 
dwom ale niepożytecznie dla powiata. (C. d. n. w tym eelu, aby wywołać pogardę "istniejącego 


ustroja państwa. Rzeczywiście będziesz miał 
pan dowody, że w r. 1878 i 1879 związki po- 
dobne miały się utworzyć w Wieiniu, Lwowie 
i Krakowie, że związki te były organizowane 
żeś pan w związkach tych brał udział i by: 
nawet orgauizatorem. Następnie wykażemy, że 
zamiarem tych związków było nie wywołać dziś 
rewolucji, ale tylko uprzedzić i usposobić masy, 
by w danym razie to się stało. Więc oskarżony 
pan jesteś nie o czyny jakieś, ale o ich przygo- 
towanie; musimy się zatem jeszcze raz wrócić 
do Lwowa, gdzieś się pan po raz pierwszy po- 
kazał. W śledztwie oświadczyłeś pan, że jesteś 
socjalistą, a b i iza getero mates po 
: : „|za granicą austrjackiego państwa. Racz pan 
branie w meldanku fałszywego nażwiska, a na. |obznajomić pp: przysięgłych z pominięciem nan- 
stępnie, eo jest najważniejszym punktem oska- „A SE > Lap Wai R AA Zk 
rzenia, o zaburzenie publicznej spokojności. Czy Jakie jest jeg „alt ‘est kwesti t k 
się pan poczuwasz do winy względem tego, co Osk. Socjalizm jest kwestją czysto mE S 
panu prokuratorja zarzuca ? wą, i tylko na nauce się opiera, więc nienau - 
Oskarżony. Go się tyczy $. 320 przy-| wej definicji dać nie można, Co się tyczy prak- 
znają się do winy, co się zaś tyczy drugiej|tycznej jego strony, jest ona zależną od stosun- 
części, t. j. co do mego wystąpienia we Lwowie 20 Tod atrai A Ka iie pai 
i zabarzenia publicznej spokojności, winy mojej kary Socjalizm a eałym ciecie: JAJ heden CA) 


Bada. Oświadczenie pana tak pojmuję : | Si, jak ja go wyznaję. Co się tyczy praktycznej 
żeś pan przybrał nazwisko Ludwika Trzejń.|dzisłalności, na to odpowiedzieć nie mogę, po- 
skiego, to pan przyznajesz; żeś pan pepełnił | nieważ jeżeli działałem poza granicami, w akt 
przekroczenie przez to, to pan przyznajesz; |OSkarzenia to nie wchodzi. Socjalizm nasz wy- 
żeś pan popełnił przekroczenie tego rodzaju weļ| Pływa z krytyki dzisiejszego ustroja sj A 
Lwowie, nie przyznajesz pan. Z tego wynika, |g0: Zaden ustrój mz, nie jest bowiem dość 
że pan zaprzecza bytności we Lwowie w tym | Poprawny, nie jest dość silny, żeby go nie WA 
czasie, t. j. 27. września 1878. Otóż przytoczę|10 krytykować. Krytyka zaś owych had 
panu dowody dość silne, że istotnie w tym dniu |gtron ustroju społecznego, o ile nie wchodzi w 
i pod tem nazwiskiem pan tam byleś. kolizję z kodeksem, jest dozwoloną. Gdy zważy- 
Osk. Wiem o tem, że są dowody i zezna-| 03, że w obecnem społeczeństwie z jednej stro- 
nia świadków, ale ja bytności mojej tam nie|17 znachodzi się nagromadzony kapitał i mate- 
przyznaję i przeczę temu, abym był we Lwowie.|")*2y, tj. wszystko, co się nazy Mch x 
Przew. (Okazując kartę meldunkową pof-| Pracy, 2 z drugiej strony sama ty 9 l pe BI 
pisaną imieniem Antonjego Lipskiego we Lwo-|n2iewolniona i wyzyskiwana, to przyjść masimy 
wie): Znawcy orzekli przez porównanie podpisu |10 tego wniosku, że kapitał jako narzędzie pra- 
na karcie meldunkowej z pańskim podpisem, że|¢y powinien przestać być własnością prywatną, 
podpis ten jest własnoręcznym pańskim pod-|% przejść na własność ogółu. 
isem. $ 
4 Osk, Ja tego nie #yatem. - -|ejalizm ogranicza się: tgyłko-na- krytyce ustr. 
Przew. Później będzie się rozchodzić o| obecnego. Rx: r~ 
sprawdzenie, czy w istocie pan to pisałes.| _ Osk.: Nie; twierdzę, że jest 
Oprócz tego, że znawcy potwierdzą, że to pań-|tyki, wypływa z niej. 
skie pismo, SĄ jeszcze zeznania portjera hotelu Przew. Pan twierdziłeś, że krytyka owa 
Europejskiego, który z przysłanych sobie kilku |jest dozwolona, ile nie wchodzi w kolizję z wła- 
rozmaitych fotografij, natychmiast pańską po-|dzą, a zwłaszcza z kodeksem, tymczasem | wła- 
znał, — Następnie okazuje przewodniczący kartę jśnie przekroczona została ta granica, gdyż udo- 


słowach najgłówniejsze punkta oskarżenia, ob- 


Proces socjalistów 


w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


Po odczytamiu akta oskarżenia i odrzuceniu 
przez sąd wniosków stawianych przez obrońców, 
co do uzupełnienia akta oskarżenia, przystąpił 
sąd do przesłuchania głównego oskarżo- 
nego Ludwika Waryńskiego. 

Przewodniczący. Jak panu z aktu 
oskarżenia wiadomo, jesteś pan oskarzony o 
przekroczenie z $. 320 lit. b) popełnione raz w 


wynikiem kry- 


meldunkową krakowską, do podpisania której| wodnię panu, że wystąpienie pana jako organi-| 


obwiniony się przyznaje. zatora owych kółek rewolucyjnych z kodeksem 
Przew. Głównym zatem punktem oska-|karnym w wyraźną wchodzi kolizję. O ile akt 
rżenia pana jest zakłócenie publicznej spokoj- |oskarżenia wykazuje kwestję polepszenia mate- 
ności. Według aktu oskarżenia cięży na panu|rjalnej egzystencji klas pracujących, więcej 
zarzut, żeś pan szerzył w Austrji agitację w|obchodzi robotników po za granicami Austrji 
celach rewolucyjnych, czyli jak się wyraża akt|i Galicji. Kwestje robotników londyńskich i pa- 
oskążenia, organizację kółek rewolucyjnych, |ryskich w kraju naszym nie są znane, pytam 
których zadaniem było, wzniecać w masach lu-|się zatem, zkąd pan do tego przychodzisz jako 
dności nienawiść i pogardę do całego ustroja|nie anstrjacki poddany, abyś się tą kwestją W 
państwowego, w szczególnosci przeciwko cesa- | Galicyi zajmował? 
rzowi, administracji i formom rządu. Oskarżo- Osk. Na pytanie to odpowiadam po 1sze : 
nym pan jesteś o nakłanianie do oporu i wypo-|że ideę stwarzają nie masy, lecz nanka, + masy 
wiedzenia posłuszeństwa ustawom. To pann za-Iprzeprowadzają ją tylko; tak. samo socjaljzm 


iść pieszo ubitą wylewami drożyną, która w licz-| wiąże się do nich, pieści je i z przykrością sie 
nych zakrętach, sposobeni schodów, coraz niżej|z nimi rozstaje- | 
Po dłagiem wreszcie wyczekiwania, i 2me- 


strumyka i jego Źródełek, aby zaczerpnąć zi-|chodzimy na obszerną polanę, gdzieśmy nieobe- 
mnej a chłodzącej wody i nowych nabrać sił do|znani z otoczeniem nieco przyśpieszyii. Słońce 
drogi. Ztąd odbyliśmy pośród otaczających nas|spuściło się dawno za grzbiety gór, fioletowo- 
wciąż stad bydła (najbogatsze tu bowiem ścielą|czerwona łuna odbijała się 0 wyniosłe dalekie 
się pastwiska) najprzyjemniejszą partję konno |szczyty, a odblask ostatnich promieni jdk nie- 
po pagórkowato-falistym terenie u stóp 4 widomej tarczy słoneczna roziewał się jeszcze 
TE (YJ, pasea zh och tz Po powierzchni. 
szpilkowemi drzęwam l - : ; brzymie ró ; 
Ename i górskie potoczki i miła woń świe-| , Cień Z mt yta Maswi Aiie sb 
żych kwieci, z e or AH szeli beczenie owiec, a wnet także freto i- 
Niebawem OB i s g l. asterza. Konie parskn. ł idok stai 
gdzie iście „trawa po pas się podnosi," Pasący jara na zachodnim st ARA r P o 
na niej woły hucuł wskazał nam dokładnie daj- | p900% « stoku połoniny „E G 
szy kierunek drogi przez czerniący y opodal dg Roa ae Czarnohorz (13717 m). 
las. Posłaszni jego wskazówk 4 się | © aiw: „dla bezpieczeństwa wysokiemi 
w tę strong i ubita drog aa  gacięramy | goła,  wJochaliśmy tu między stado wołów i 
chatki leśnego w słażbie Bęc Jasienowa doc, lecz sałasz okazał się niepraktycznym do 
górnego będącego. Z tegoż pogmatwanej mowy Poczynku i eweutualnie do noclegu, dla tego 
dowiadujemy się, że ora Aros ą je nie | OdraliŚmy nieco wyżej stanowisko obok zwyczaj- 
możemy, bo po niedawna burzy Jest zawaloną, | 18) koliby (budy). Gościnny młody watah (baca) 
lecz zamiast niej, ska nam bardzo kiepski |"Wanh pośpieszył z całym zapałem, aby rzadkich 
plaj, który jak WCZOKAJSZY wieczór przysporzył | (0 gości należycie przyjąć, przyniósł w patni po 
nam pełno Eio otów, składających świeżą por. |kilkakroć wody źródlanej, odstąpił chętnie po- 
cję tarystowskich przygód. trzebne siano do koliby, którą sztucznie rozsze- 
5 trze h rzył i wyścielił. Cóż nie zrobi obrotność? Nie- 
Ciemnem Wnet bi posuwamy się coraz|bawem rozłożono ogień (watra), przy którym 
głębiej po o ociagi lącej się przed oczyma |ogrzaliśmy nasze skrzepłe od zimna członki, 
mi ga pniami, obwisającemi gałęziami, | zgotowano herbatę i wyborną mamałygę; gospo- 
obalonemi z y rzeniem drzewami zagradzają- |garz dostarczył świeżego mleka, 
drogę, lu złamanemi ze zgruchotaną ko- | zastępowała stół, zastawiony nadto mięsiwem i 
roną przez siłę wichru. „Wąwozy skaliste, cze- | przysmaczkami z własnych zasobów, — my na- 
Juści i pochyłości spadziste mnożą się, a gałę- |około tej zastawy po wschodniemu leżąc lub 
posztarkują nas ciągle, czasem |siedząc gwarnie rozmawialiśmy i wnet z wiel- 
mało nie wykolą oczu. Do tych dolegliwości |kim apetytom wszystko sprzątnęłiśmy. „Bogdajto 
przyłącza się wzrastający zmrok wieczora. Nieraz |młode żołądki i takie strapacy!' krzyknąłem 
jeździec ratuje utykającego konia, przyklękłego | przy końcu wieczerzy, skoro wszelkie protestacje, 
podnosić ścieśnionemi kolanani i stopami, chwy- jaby tu nocowa, na nie się nie zdały. Ogłoszono 
Glwszy za wyginającą się nid nim gałęż, zwy-|więc spoczynek, każdy myślał o miejscu leża 
czajnie przezorność godna połziwu hucułka, któ- |dla siebie, które własnemi rękami uścielił i za- 
remu z pełną ufnością natekczas oddać się na-|raz zajmował. Prześliczna to była noc pMieży 
leży, starczy na wszelkie obawy, bo on jak sę-|cowa; miliony gwiazd iskrzyły się nad nami í 
dziwy staruszek próbuje xiehi kopytem, stawia |zagadkowo mrugały, jakby się z nąs wyśmie- 
ar Bie et po drigiej, bystro ogląda {wały lub coś tajemniczego przed turystami 
dą przeszko 
ppzejśkih staje i wzywa tem jeźdzea, aby Z niego |nia o astronomii, inni rozmyślali nad tem, 
zlazł i ułatwił mu Naprzód :rlszyć, Są to stwo- coby robić w razie możebnego zjawienia się 
rzenia prawdziwe lube, oceNiając te ich dobre |częstego tu gościa, niedźwiedzia, — ja szczę- 
przymioty najobojętniejszy niwet samolub przy: Śliwy marzyłem o innym świecie i wśród tych 


Przew. Powiadasz pan zatem, że cały 80- 
 [PSZY. w ky 
h o wos 143 


as, WY- drażnionemi 


rosta deszezka | T7 


ę i w rasie niepodobieństwa|ukrywały. Koledzy moi rozbierali jakieś pyta- | ni 


rzuca oskarżenie. Wyłaszezywszy w tych kilku |jest płodem postępu i nauki. To co mnie skło- 


niło do zającia się propagowaniem tej idei w 
Galicji jest chęć szukania prawdy. Każdy czło- 
wiek, który coś czytał i uczył się,” stara się 
przyswoić to sobie, a jeżeli jest takiego 
ramenta, że przekonań nie zosjawia dla siebie 
lecz wprowadza je w życie, łatwo pojąć, że i 
w takich kwestyach jak socjalizm nie pozosta- 
nie bezezynnym. W ogóle program socyalistów 
polskich wydany w Brukselii jest mojem wy- 
znaniem wiary. d.n) 


XVII. ogólne zgromadząnie 


galicyjskiego Towarzystwa kredytoweśdb ziem- 
skiego odbyło się w piątek i sobotę Przy dość 
licznym zjeździe delegatów, obradom przewodni- 
czył hr. Kazimierz Krasieki. Ze sprawozdania 
dyrekcji wyjmujemy następujące daty: Z koń- 
com grudnia 1878 r. było wydanych pożyczek 
5 pret. na podstawie iloczynn podatkowego na 
513 hipotekach razem 10,070.200 złr. Z tego od- 
pada 17 hipotek z sumą 324.500 złr., które na 
żądanie właścicieli oszacowane zostały przeu 
przysięgłych detaksatorów, dla uzyskania wyś- 
szej pożyczki. Z końcem grudnia 1879 r. było 
tedy pożyczek wymierzonych i wydanych na 
podstawie iloczyna podatkowego na 496 hipote- 
kach 9,745.700 złr., zaś na podstawie oszaco- 
wania przez przysięgłych detaksatorów na 549 
bipotekach 23,131.700 złr. W r. 1879 wydano 
na podstawie iloczynu podatkowego na 26 hipe- 
tek 494.000 złr., a na podstawie oszacowania 
na 59 hipotek 1637.900 ałr. Ogółem więc na 
1.130 hipotek wydano pożyczek 5 prot. w sumie 
35,009 300 złr. Hipoteki te obejmują razem morg. 
1,300.471, wartości 90,222.244 złr. Pożyczki 5 
pret. Towarzystwa poprzedzone są hipotecznie 
przez reszty pożyczek w listach zastawnych po 
4 pret. w sumie 5,813.294 głr. i inne ci 
przeważnie grantowe w sumie 795.506.złr. Na 
wykazanej powyżej wartości hipotek ciąży za- 
tem razem 41,618.100 złr. czyli 46'18 wartości. 
Stan: pożyczek 4 pret. i 5 pret. bezokresowych 
niespłaconych wynosił z końcem roku 1878 ra- 
zem 20,404.,141 złr. 15 ct. W ciągu roku 1879 
umorzono z. tej sumy 589.528 złr. 98 et., zosta- 
je zatem wierzytelności Towarzystwa 19,814.652 
złr. 22 ct. Listów zastawnych było w obiega 
z końcem r. 1879 5 pret. w mon. konw. 483.230 
złr., 4 pret. w wal. austr. 8,178,100 złr. 85 
pret. 11,153.500 złr., razem 19,814.810 złr. Stan 
bierny równa się tedy czynnemu. Stan potyczek 
5 pret. okresowych niespłacoiych wynosił s koń- 
cem roku 1878 razem 19,453.134 złr. 1 ct, W 
roku 1879 użyczono 2,131.900 złr. Po -strąceniu 
długu umorzonego w r. 1879 wierzytelność wy- 
nosi 21,342.624 złr. 41 ct. Listów okresowych 
zaś było z końcem roku 1879 w obiegu 21,294 200 
złr. Ogółem wierzytelność pożyczkową wynosi 
a końcem roku ubiegłego 41,156.276 złr. 63 et. 
zwiększyła się zatem w ciągu roku o 1,229.961 
złr. 47 ct. Od zawiązania Towarzystwa, tj. od 87 
lat wydano pożyczek 4 pr. 28,416.755 złr., 5 pr. 
35,058.700 złr., razem 58,475,455 złr. i tyleś li- 
stów zastawnych puszczono w obiezyjy tym czasie. 
Do końca roku 1878 wypowi + z powodu 
zaległości 342 kapitałów, wz:? o na licyta- 
cję 203 hipotek, a sprzedano 22. W roku 1879 
wypowiedziano 53 kapitałów, wystawiono na li- 
cytację 23 hipotek, a sprzedano 3, mianowicie 
Brzanę Dolną w powiecie Grybowskim, Falkowę 
w powiecie Nowo-Sądeckim, i Piotrów w powie- 
cie Horodeńskim. Ogólna liczba hipotek Towa- 
rzystwa wynosiła z końcem roku ubiegłego złr. 
1900. Fundusz rezerwowy. wykazuj 

) 150.966 
„864 złr. 46 ct. Okazuje się 
więc przewyżka jako zaoszczędzenie 12.110 złr. 
96 ct. Razem z tą przewyżką majątek Towarzy- 
stwa wynosił z końcem roku ubiegłego 1,288.468 
złr. 57, et. Od założenia Towarzystwa aż do 
końca roku 1879 pomnożył się majątek Towa- 
rzystwa kredytowego 0 685,642 złr. 3..et. 

~ P.Hubicki Karol wyraża zdziwienie, 
że na porządku dziennym zgromadzenia posta- 
wiono zeszłoroczny jego wniosek w sprawie o- 
twarcia czwartego okresu listów zastawnych, 
kiedy ma wiadomo, że komisja w tej sprawie 
nie ukonstytuowała się. Po wyjaśnieniu ze stro- 
ny dyrekcji, że ukonstytuowanie się zależało od 
samej komisji i krótkiej dyskusji nad pqtrzebą 
uzupełnienia $. 9. regulaminu w tym duchu, a- 
by dyrekcja sama zajmowała sią zwoływaniem 
komisji — przewodniczący oznajmia, i% 

do wnioska P- Hubiekiego ukonstytuowałą się, 
wybierając wnioskodawcę przewodniczącym, > ^a 
jego zastępcą p. Augustynowieza. o 


 fantasmagorycznych myśli wpadłem w upragniona 


ramiona Morfensza, 


Ukołysany tylu wrażeniami dnia tego, 
memi gwałtownie i nieprzerwanie ftło- 
czącemi się do wyobraźni marzeniami, żmęczony 
fizycznie całodzienną jazdą i strapiony kłopo- 
tami, spałem tak twardo, że nie słyszałem, jak 
około północy czujni wartownicy odpędziłi gło- 
Śnym krzykiem niedźwiedzia. Zwyczajnie palą 
huenli przy. stajach w nocy 'siłne. ognie dla od- 
straszenia „medwidia* czyli „mysia“ od a 
Ten ociężały zwierz jest osobli zmyślny, gdy 
chodzi u upolowanie zdobyczy, płomień go na- 
wet nie odstraszy i w eelu uniknięcia czujnych 
psów owczarskich, zbliża się do stai przeciw 
wiatru, nabiera w łapy dużo mchu, podchodzi 
w nocy koszarę ile możności cicho, a uchwy- 
ciwszy wieprza lub barana, zarzuca go w tył 
siebie i unosi swą zdabycz w takich skokac 
że go i na konia trudno.dopędzić, Cudów Rasłą- 
chać się można od podgórskich strzelców o jege 
przemyślności, o zabawnych scenach, które wg- 
prawia, jak nie mniej o zwykłem tekórzostwie, 
sporo spostrzeże imponującą siłę ludzką. == 
W zimie śpi i ssie łapy, potem. £ nadej 
ciepła karmi się mchem skalnym lub samemi 
korzeniami. Gdy bydło pojawi się na połoninie, 
z początku zadawala Się małą zdobyczą, a gdy 
sił nabędzie , pogardza małą strawą i rzuca się 
na bydło rogate i konie, Zbliżenie się jego do 
trzody przeczuwa bydło wydając przeraźliwy 
k. Na wystrzał bliski ucieka czągem i zosta- 
wia zdobycz, lecz napednięty z nianącha wyry- 
wa młode smereki £ korzeniem, kaleczy niemi 
do koła, rzuca kamieniami RE ludzi i bydło 
rycząc przytem i pieniąc się 2 gniewu. Na jed 
nie rzuca się chyba raniony, wtedy Staje się 


podobny tygrysowi. 

` Bardzo odważny hucuł tak zasiadł na nie- 
dżwiedza, aby 80 mógł é w łeb albo w 
piersi; zwykle daje wtedy dwie kula w diu 
lufkę I na tych kulach wycina krzyżyki, Są bo- 
wiem huenli tak przesąjni, iż siltie w to wie- 
rzą, że go tylko Święconą kulą zabić mosia; w 
tym celu maczają takowe kule hajprzód w świą- 
conej wodzie jordańskiej często przed polowa- 
em się spowiadają, Ynesa przez oals mszę, 
a w końcu proszą Kapłana o błogosławieństwo, 


' (Bok. n.) 


+ 


- Ar. 42 -ets a wy- 


ak. 


Wniosek urowskiego, aby papiery war- 
tościowe z fumigiszu rezerwowego wykazywane 
były w: bilaz$ieynie ul pari, lecz podług kursu 
z 31. grudi, odesłano do komisji rewizyjnej. 

'Po odczytahiu sprawozdania zgromadzenie 
a) udzieliło absolutorjum dyrekcji za administra- 
cję majątkiem Towarzystwa w r. 1879; b) na 
wsparcie i datki, dla urzędników i służby wy- 
znaczyło na r. 1880 fundusz dyspozycyjny w 
kwocie 2.000 złr,; c) emerytowanemu sekreta- 
rzowi Rogojskiemu podwyższenie pensji do 1.600 
złr.; d) dzieciorń, pozostałym po Ś. p. Piotrze 
Wasilewskim, członku Rady nadzorczej, 600 złr. 

* tytułem ;ednorazówego zasiłku na potrzeby naj- 
gważkówąiejsze. / l 

Na firugiem | posiedzeniu przewodniczący za- 
rządził wybór jednego dyrektora na rok 1880 
w .miejsce p. Koństantego Pilińskiego. Dyrekcja 

rzedstawiła cztejrech kandydatów: pp. Macieja 
SEA Iktóry jako dotychczasowy za- 

tępca dyreżtoraj objął urząd po p. Pilińskim, 
Władysława Falipra Antoniego hr. Golejew- 
skiego. Trzy głodowania odbyły się, zanim je- 
den z tych kandydatów otrzymał absolutną 
większość głosów. | W drugiem głosowaniu z 60 
głosów oddanych p idło na p. Kunaszowskiego 
21, hr. Golejowskiego 20, a Hallera 19. W trze- 
ciam ściślejszem głópiowaniu na 59 głosujących 


othus: hr. Golejówski 22 a p. Macief Kuna- 
szo hw. Ostatni zatem wybrany zo“ 
stał na rok jeden. 


ądowy, radca dworu dr. Po- 
uwagę przewodniczącego, że 
pić do wyboru jednego członka 
djy gaRZorczej w miejsce zmarłego przed; 
oma dniami Ś. p. Piotra Wasilewskiego, co; 
wwołało opozycję pp. B. Ujejskiego i Bobczyń- , 
iego, którzy widzieli w tem naruszenie prawa ' 
yrekcji do układania porządku dziennego. 
Następnie p. Stanisław Gniewosz stawia na- 
ępujący przez 24 - delegatów poparty wniosek: | 
; razie przedsięwziąć się mających wyborów do 
rakcji i Rady nadzorczej zaweżwie dyrekcja 
awnionych właścicieli ziemskich ogłoszeniem 
iennikach krajowych, aby ci, którzy po- 
yłóze posady przyjąć są gotowi oświadczenia 
tym względzie w terminie w wezwaniu ozna- 
ł:sonem prezesowi dyrekcji przedłożyli. Zgło- 
szenia te przedstawi dyrekcja ogólnemu zgro- 
madzeniu wraz z propozycją przez Radę nad- 
xorczą, dyrekcją i komisję rewizyjną wspólnie 


dl p 
nale 


niosek. ten nxnało zgromadzenia nagłym, 
oczęm p. Gniewosz uzasadniał go w dłaższej 
przegtowie. _ + a 
Dyrektor p. Pajączkowski zgadza się na 
niosek p. Gniewosza, o ile dąży on do uła- 
enia wyborów. Dzisiejszy wybór dyrektora, 
bry wymagał trzykrotnego głosowania, najle- 
dowodzi, jak potrzebnem jest wczesne po- 
nienie się i ocenienie kandydatur. Mowca 
e dopiero w kgiślójszym wyborze wybrany 
M dekibre 1 już wtedy myślał nad: spo- 
am, w jakim możnaby. osiągnąć cel wytknięty 
nieskn p. Gnigzujjza. Druga część wniosku 
p. Gniewoszi. +i e sią utrzymać. Jak może 
dyrekcja i Rada orcża kwalifikować kandy- 
datów, skoro, jap to w r. 1881 stanie, kan- 
dydaci ubiegać się” będą o posady tych, którzy 
mają ick zalecać do wyboru lub uznać nieodpo- 
wiednimi? Dla ustępujących dyrektorów i człon- 
ków Rady madzerezej powstałaby przykra koli- 
zja, jeżeli -sami chcą być ponownie wybrani. 
Mowca wnosi poprawkę, aby kandydatury zgła- 


- Del Gniewosz zgadza się na poprawkę p. 
Pającakowskiego i zrobi chętnie ustępstwo p. 
Winnickiemu byle tylko myśl główna wniosku 
została przyjęta h 

Del. B. Ujejski : Wniosek p. Gniewosza jest 
wcale nieszkodliwy, ale na nie się nie zda. 
Wybieramy już 20 la$ „do różnych ciał parla- 
mentarnych i instytncyj, zawsze nstanawiamy 
komitety i rozbieramy kandydatury a w końcu 
przy samym wyborze powodujemy się wzglę- 
dami na stosunki sąsiedztwa, przyjaźni i t. p. 
Jaką korzyść przyniesie lista kwalifikacyjna 
kandydatów tym. n. p., którzy z gotową juk kan- 
daturę przyjeżdżają z krakowskiego ? 

Głosy : Albo z Podola | 

Del. B. Ujejski: Tak jest, albo z Podola. 
Zresztą trzeba liczyć się i z tem, że stosunki 
koleżeństwa nie pozwolą powiedzieć dyrektorowi 
lub członkom Rady nadzorczej całej prawdy o 
pewnym kandydacie, chećby on był skończonym 
próźsiakiem. Raz wybraliśmy na rekomendację 
delegatów z zachodniej części krajn dyrektora, 
który notorycznie nie troszczył się 0 swój u- 
rząd, nic nie robił i w końcu zrezygno- 
wał. Rekomendacjś nie dała więc żadnej rę- 
ojmi. | na przyszłość tak samo będzie. Wy- 

+ sM jnż tyle razy bez ogłoszeń i bez list 

kwalifikacyjnych i zawsze przyjeżdżaliśmy z 
goto ini Jiż Kandydaturami. Na drugi rok 

de Kraków przywiezie nam swoich kandyda- 
tów a my mieć będziemy swoich. 

Ogólne zgromadzenie znaczną większością 
przyjęło wniosek w formie zastosowanej do po- 
pra 


Hr. Edwardowi Dzieduszyckiemnu, 
członkowi Rady nadzorczej, przyznało zgroma- 
dzenie renumeracją aw <kwocie 300 złr. 
Komisafy rządowy, radca dworu dr. Po- 
dlewski, pónownie zwrócił uwagę, że należy 
przystąpić do wyboru członka Rady nadzorczej, 
Wymaga tego interes instytucji, wymaga tego 
nawet statut. Powoli wkrada się w Towarzy- 
stwie zwyczaj odraczania wyborów użupełńiają - 
nych, - że zk to może wyjóć n 
styteji. Mowca zaleca bezwłóczaie przeprowa- 
dzenie wyboru już nietylko jako komisarz rzą- 
owy, czuwający nad przestrzeganiem statutu, 
ecz także jako obywatel życzliwy instytucji i 
pragnący jej dobra. 
Pana komisarza 


rządowego poparli dwaj 


szeniem wyboru do przyszłego roku przema- 
mg Rey, dr. Brzeski, panowie. Ujejski, 
odyński i Augustynowicz. (i ostatni mowey 
rzedztawili, że zgromadzenie nie jest przygo- 
ane do wyboru. Mimo to zapadła ahta 
hzysłąpienia do wyboru jednego członka Kady 
dzorczej. Zgromadzenie dwa razy głosowało, 
yż w pierwszem głosowaniu niki nie otrzyma 
bsolkśnej większości głosów. W końcu wybrany 
bsta? pan Leoncjnsz Wybranowski 34 głosam 
58 Rosujących. Pan Niezabitowski otrzymał 
głosów. 


Mika misera | zamiójscawe. 
si Dnia 24 lutego, i 
edn mode, który widział Królikowskiego 
p u weneckim“ zdziwił się wyczytewszy na 
zu. is- Fiszer wybrał tę sztukę na awój be- 
s i niej rolę Skylocka. Zdztwiónić to zi- 
elnio mezftstywewano opiera się na mylnem pe- 
= oogtacią tragiczną, Pierwti 


= 


qch waloną, ' 


szane były na ręce prezesa dyrekcji a ten przed- 
aah lczacha na porfnem zebraniu. 24 


slegaći panowie Pruszyński i Vivien, a za ode | 


Niemcy tak pojęli „Kupca weneckiego", a u Ras; robót tam opisanych. Jak tei czytamy w watępie 
potężny Królikowski zastosował tę rolę do zakresu! atorka pisząc swo dziełko miała na względzie 


swego talentu. Szekspir jednak kreśląc postać Shy- | nietylko szkoły ale i te liczne rodziny nasze które 
locka miał na myśli stworzenie typu żyda ze wszyst: |nie mają sposobności posyłać swych córek do pu- 
kiemi wadami rasy i uczynił z niego postać typową, blicznych zakładów, a jednak potrzebują zapoznać 


z przeważającą komiczną cechą. Shylock nawet w |się z tak niezbędnemi robotami. O ileżby ta praca 
córki nie jest ni- ojców i mężów była ułatwioną, gdyby ciężko za- 


tragicznej sytuacji porwania 


czem innem tylko weneckim „handełesem*, któremu pracowany ich grosz mógł być oszczędzony przez 


przodewszystkiem idzie o geszeft, Nie może więc 
mieć grozy tragicznej. Wychodząc z tego punktu 


wykonywanie w domu tych licznych robót, za któ- 
re sowicie płacić potrzeba. Spodziewać się też na- 


zapatrywania jesteśmy pewni, że p. Fiszer odegra leży że: „nauka robót ręcznych” znajdzie się w 


tę rolę z życiem i prawdą. 

* Dotychczasowy dyrektor wojskowego zakłada 
wychowawczego „Theresiannm* radca dworu Pamiow- | 
ski, mianowany zostal wicekuratorem tegoż zakładu. 
Opróżnioną przez to posadę dyrektora otrzymał Adam 
Wolf, profesor z Gracu. 

© W niedzielę odbyło się w synagodze Żydowskiej 
nabożeństwo żałobne za zmarłego w Paryżu senatora 
i b. ministra rsevzypospolitej C1emieux, Kazno- 
dzieja Loewenstein w świetnej mowie podniósł właści - 
we zasługi zmarłego, który w społeczenstwie swojem | 
odznaczał się patrjotyzmem , był gorliwym zastępcą 


każdem kółku rodzinnem zarówno jak w każdej 
żeńskiej szkole. Towarzyswu zaś pedagogicznemu 
niemało w ndziale dostanie się zasłnga, jeżeli wy- 
daniem podobnej książki, przyczyni się do rozpo- 
wszechnienia a raczej wskrzeszenia n nas robót 
kobiecych, któremi w dawnych czasach polskie ma- 
trony przed innemi celowały. 


Cene dziełka tylko 1 zł. Nabywać go moina 


we wszystkich księgarniach i w administracji To- 
warzystwa pedagogicznego plac Marjacki nr. 9. 


A. Koryszka c. k. rotmistrz 9go pułku hbn- 


zarów odebrał sobie wczoraj wieczór życie w wła- 


swych współwyznawców, jako adwokat bronił spraw Snem pomieszkaniu, wystrzałem z rewolweru. 


tylko uczciwych, a jako filantrop czynił wiele dobrego 
bez różnicy wyznań. 


* 


Wiadomości policyjne z dnia 28. lute- 


|50. Skradziono: Stróżowi J. W. z pomieszkania 


* Otrzymaliśmy petycję urzędników pocztowych Pod l. 35 w Rznkn dwojakie korale wartości 100 
przedlitawskich, do której inicjatywę dali nrzędnicy; Zł. — Pani ©. B. z kieszeni woreczek skórzany 
lwowscy. Obszerna ta petycja zajmująca około 2 Z kwotą 36 zł. — Gospodarzowi A. M. z Bar- 


arkuszy ścisłego druku przedstawia naprzód uciąż- 
liwośei słażby pocztowej i domaga się: 1) skróce- 
nia czasu służby w celu otrzymania ponsji z lat 40, 
na 380; 2) aby urzędnikom pocztowym wliczano do 


l 


czasu służby lata spędzone na ekspedytnrze i 3): 
jaby obsadzene zostały posady techniczue 10, 9 i 
klasy od lat 5 opróżnione. W końcn domaga się; ogólności 


petycja zdrowotnego urządzenia lokalów pocztowych, 


które obecnie pod tym względom bardzo wiele po- | 


zostawiają do życzenia. 

a 
się z trzech jednoaktowych komodyjek : „Po obie- 
dzie” K. Gróbera, „Męża picszczonego” Thibousta 
i „Zarzntki balowej“ pp. Delacour i Rogera. „Po 
obłedzie* Gróbera jest sceniczną drebnostką, po- 
myślaną nieźle, a przeprowadzoną nieco za sucho, 
Główną jej zaletę bezprotensjonalność. Charaktery 
w niej są tylko z lekka naszkicowane, widać z nich 
jednak, że antor ma talent i zdolny jest do opra- 
cowania rzoczy większej, „Zarzutka balowa" to 
takżo fraszka, ale za to jak napisana! Więcej w 
niej komicznych sytnacyj, aniżeli w niejednej pięcio- 
aktowej komedji, a ile życia, ile werwy i dowcipu! 
Tak tylko Francusi pisać umieją! Drobne to arcy- 
dziełko ma na zawszę zapewnione miejsce w re- 
pertoarzu. O „Mężu pieszczonym* mamy tylko tyle 
dò zanotowania, żo rolę Hipolita Clapier odegrał 
nowo zaangażowany artysta p. Sobiesław. Nie po- 
wiemy, śeby grał ją Źle, ale nie możemy także 
powiedzieć, aby znpełnie nae zadowolił. Radzibyśmy 
u niego widzieć więcej życia, więcej werwy a co 
najgłówniejsza więcej natury w akcji i deklamacji. 
Może te braki należy policzyć na karb nieobezna- 
nia się z nową sceną — zobaczymy. (cz.) 

* Opera. Wkrótce przedstawioną będzie na 
naszej scenie nowa opera polska, kompozycji Hen- 
ryka Jareckiego, pod tytułem: Mindowo w 4 
aktach, Libretto ułożył z Mindowego Słowa- 
ckiego sam kompozytor. Główne partje spiewać 
będą śpiewacy opery warszawskiej: pp. Dowiakow- 
ska, Cieślewski, Chodakowski, pani Skalska i No- 
wicki. A i włoscy spiewacy spiewać będą po pol- 
sku swe partje. Chóry już są wyuczone a obecnie 
rozpoczynają się już próby aszamblowe. 

Oprócz tego jest w nauce opera komiczna 
Suppć'go: Boccacio. . a di 

W sobotę wznowiona będzie wielka opera 
Meyerbeera:P ro rok. 

* Po szalonym karnawale, nastąpiła pora od- 
czytów, na które publiczność lwowska z takim sa- 
mym iście karnawałowym zapałem nezęszcza. Wczo- 
raj naprzykład na wykładzie p. br. Gostkowskiego 
„O fizyce wody“ (2gl odczyt Tow. hydropatów) 
znalazło się w sali ratnszowoj — rari nantes in 
gurgite vasto — dwadzieścia Biedm osób z liczby 
których, (żeby nie przesadzić) 28 weszło z bez- 
płatnemi biletami wstępu. 

* Rada gminna miastn Buczacza wybrała do 
deputacji w sprawie budowy kolei Stanisławowske- 
Hnsiatyńskiej hrabiego Emila Potockiego, właściciela 
Bnczącza i przewodniczącego komitetn kolejowego 
miejscowego, Stanisława Cieńskiego, zastępcę przewo- 
dniczącego, bnrmistcza Bernarda Sterna, doktora Mül- 
lera i radnego Aleksandra Nęckiego. Deputacja ta 
udaje sią do Wiednia. 


* O stanie zdrowia I. J. Kraszewskiego otrzy- 
mujemy od osoby poważnej w Dreźnie następującą 
wiadomość: 

Wieść o chorobie a zwłaszcza o operacji Jó- 
zefa Kraszewskiego, umioszczona w jednem z dzien- 
ników lwowskich, jest bajką gazeciarską, która z 
muchy utworzyła wielbłąda, a przechodząc z gaze- 
ty do gazety, przeistoczyła się w dziwolęgi. Nawet 
Drezdeńskie dzienniki rozszerzyły tę pogłoskę prze- 
sadzoną idąc za naszemi. Bogu dzięki nie ma w 
tem cienia prawdy, o czem xzapownić mogę, bo 
dziś nawet byłem u Kraszewskiego i godzinę g 
nim rozmawiałem. Zacny i kochany nasz pan Jó- 
zef, jak zawaze pokaszluje i niedomaga, ale pióra 


nio wypuszcza m ręki; pracuje z Bożą pomocą i 


dobrej jest myśli mimo cierpień fizycznych i moral- 


nych, które są udziałem człowieka na ziemi, — A 
Cała bajka o chorobie 
i strasznej operacji urosła z tego, że cierpiał na 
kamień nerkowy dość dnży, który ge męczył przez 
ośmnaście godzin, zanim wyszedł sam æ siebie. Nie 
„było więc operacji Żadnej, tylko oczywiście natn- 
,relte eierpienie. Wszystko to odbyło się temu trzy 
tygodnie, odtąd podobnież cierpiał na mniejsze roz- 
a złe In- miary, ale nie tylko o operacji, lecz nawet'o nie- 
Cieszę sig niewy- 
&- mownie, że dobrą wieścią odpowiedzieć mogę na 
|aapytanie i uspokoić przyjaciół naszego drogiego 


i jemu na tem nie zbywa. 


,bezpioczeństwie mowy nie było. 


i Jubilata, 


LJ 
det 


projekta te mają być urzeczywistnione, 


Żeńs. i w Stowarzyszeniu pracy kobiet we Lwowis. 
Lwów 1880 r. nakładom Towarzystwa pedagogi- 
cznego. Z dwiema tablicami litografowanemi, a 128 
rysunkami. 

Książka, której napis przytoczyliśmy, zwię- 
kaza znowu liczbę peżytecznych wydawnietw, które 
zawdzięczać mamy Towarzystwu pedagogicznemu. 
Że pomieniony podręcznik napisany jest prakty- 
cznie 1 ze znajomością rzeczy, daje rękojmię już 
samo nazwisko autorki, oddającej się od dłuższego 
czasu ndzielanin nauki robót ręcznych, której też 
powierzono tę naukę w dwóch pierwszorzędnych na- 
szych instytucjach. 

Kto przejrzy wszakże książkę choćby pobie- 
źnie, przekona się z łatwością o jej praktycznym 
układzie i jasnym wykładzie. Wszystkie przy tem 
ważniejsze róboty są unaocznione rysunkiem, na- 
wet roboty drutowe, tak że przy pomocy tej książ- 
ki snadno każda kobieta sama ' nauczyć się może 


4% 


Teatr. Wczorajsze przedstawienie składało: 


We Lwowie agitnje się żywo założenie tan- 
chrzeńciańskich z sukniami i gisernia do odle- 
| wania drobnych artykułów handlowych. Wkrótce 


Nauka robót ręcznych kobieeyeh. 
Podręcznik do iżytku seminarjów nauczycielskich 
i szkół napisany metodycznie przez Anielą Grzy- 
wińską, nanozycielkę robót w seminarjam naucz. 


szczowie z fury na ulicy Trybunalskiej zawiniątko 


z bielizną i 5. paczkami kawy. 


(B. S.) Lwów 34. lutego. W artykule 
umieszezonym w „Gaz. Nar.* Nr. 42. o Zgroma- 
dzenie Stow. urzędników autor pisząc nibyto w 
o zgromadzonia tem, miał jednakowoż 


jedynie na celn osobę Dyrektora tegoż towarzy- 


stwa chcąc go publicznie przedstawić jako, kapita- 


listę, ciągnącego jedynie i wyłącznie sam zyski z 


całego towarzystwa — jako człowieka egoistycz- 
nego i t. d, Na takie niecne zarzuty trudno jest 
odpowiadać, albowiem każdy zdrowo myślący musi 
mimowoli przyznać, że człowiek, który przez 15 
lat o dobro #ego tewarzystwa się starał, towa- 
rzystwo to podniósł i byt mu mapewnił i w jak- 
największym porządku wszystko ntrzymywał, że 
człowiek ten nie musi być takim, jakim go sz. ko- 
respondent mieć chce, lecz że owszem człowiek ten 
na jak największe nznanie i wdzięczność ze strony 
stowarzyszenia zasługnie i że wielkiem byłoby szczę- 
ściem dla towarzystwa, gdyby takiego dyrektora 
nadal mieć mogło. Wszelkie dąlszo wywody sz. 
korespoudenta pomijam i niechcę ich zbijać, bo 
niezasługują na to, jedynie muszę nadmienić, że 
sz. koresp, przez rzucanie kalumnii na p. H. chce 
tem samem wywrzeć preszję na członków tego to- 
warzystwa, aby p. H. a zarazem i tych co do- 
tychczas tak  chwalebnie dla dobra towarzy- 
stwa pracowali, usnnąc, a natemiast usiłnje inne 
żywioły do Dyrekcji tegoż towarzystwa wpro- 
wadzić , — które wedle sz. korospondenta nie 
będące egofstami, — nie używające żadnych 
machinacji, niehędące kapitalistami i griinderami 
zatem nie mające nic do stracenia ani mad czem 
czuwania i pilnowania czegoś, a przytem niemają- 
ce żadnego wyobrażenie o toku interesów towarzy- 
stwa wraz z pozostawionym na czole tych żywio- 
łów przewodnikiem, są znpełnie zdolnemi do obję- 
cia steru Dyrekcji tego Towarzystwa bez naraże- 
nia Towarzystwa samego na stratę i ruinę. Dla 
dopięcia tsgo celu, używa sgan. koresp. nieszlache- 
tnej broni. Czy broń ta będzie sknteczną, i czy ci 
szczerzo myślący do steru się dostaną, o tem ant 
p. H. ani też szan. koresp. ani też ci szczerze my- 
ślący, łecz członkowie tego Towarzystwa o honor 
i byt swego Towarzystwa dbający, na odbyć się 
mającem zgromadzeniu na dnia 25. b. m. rog- 
strzygną. 

— Złoczów, 19. lutegó. Bal, który sią odbył 
w Złoczowie dnia 7. b. m. przysporzył miejscowym 
nbogim czystego dochodu kwotę 502 złr. Podpisany 
burmiatr miasta Złoczowa podając do publicznej 
wiadomości ten tak świetny wynik spełnia oraz z 
przyjemnością swój obowiązek, wyrażając imieniem) 
miojseowych ubogich najżywszo podziękowanie wszyst" 
kim w ogóle łaskawym dawcom i współdziałającym 
a szczególnie za znaczniejsze datki pp. Sochorowi 
we Wiedniu za 100 złr., hr. Baworowskiema z Koł- 
towa za 50 złr. i Wełserowi z Sasowa za 25 złr., 
tudzież p. Ferdynandowi Plnschkowi c. k. radcy 
namłestnictwa i Btaroście złeczowskiemu za nad: 
Zwyczaj gorliwe i staranne zajęcie tą sprawą, cze- 
mu też głównie tak pomyślay wynik zawdzięczać 
mamy, Strzelecki, 

— Rzeszów, 20. lutego. Rozbawiliśmy się nie 
na żarty, akoro nawet w poście urządzamy redntę, 
bo oto w tych dniach ma słę ona odbyć staraniem 
tutejszego stowarzyszenia postępowych izraelitów. 
W Rzeszowło, gdzie ich tylu jest, powinna się w 
zupełności powieść taka zabawa pod firmą taką. 

Coraz wzmagającą się nędzą zajmujemy się 
także dosyć, bo i kwesta po mieście chodzi, i za- 
wiązał się komitet z dam i mężczyzn złożony włcelu 
pomagania biednym w tym ciężkim roku, i rozpo- 
czyna się w niedzielę szoreg odczytów na dotknię- 
tych głodem. Jak wiadomo my jesteśmy nimi, bo 
rzeszowskie należy niestety do tych okolic, w któ- 
rych nędza przez rok cały daje się we znaki. SPo- 
głoska chodzi, że starostwo otrzymało także jakąś 
małą sumkę do rozdania między biednych. 

— Przemyśl, 32. lutego. Czytamy w Sanie: 
JW. ksiądz Jan Stupnicki, biskup przemyski obrz. 
grecko-unickiego, otrzymał w tych dniach dyplom 
mianujący go prałatem domowym Jego Świątobli- 
wości, asystentem tronu papiezkiego i hrabią rzym: 
skim. Kapituła tntejsza z ofńcjałem swym ks. Grge- 
gorzem Szaszkiowiczem ni. czele złożyła mn z tego 
powodu gratulację jak również dużo księży tntej- 
szej i ościennych dyecezyj, korporacje, rozmaite 
atowarzyszenia i t. p. 


— Jak się car boi! W dzienniku Voltaire 
maluje pewien Moskal smutny obraz strachu, jakie- 
mu car ulega i ostrożności jakie użyte są dla strze- 
żenia jego osoby. Przez jakiś czas nosił car na 


pali, muszą po- 
Tak żyje najwię- 
kszy samowładea, dodaje dziennik, który najniższe - 
mu z swoich poddanych losu zazdrościć musi i za- 
zdrościć słuszny ma powód. , . 

— Nadesłane. Na dniu 21. lutego b. r. za- 
kończył $ycie tu we Lwowie po krótkiej chorobie 
w 58. roku życia swege, Juljan baron Brunicki. — 
Śmierć tak nagła, której oporu najlepsi lekarza 
lwowscy wtawić nie byli wstanie, przeraziła najobo- 
jętniejszych, żonie zaś, synom i najpierwszemu ro- 
dzeństwu boleśny cios zadała, Był to bowiem ezło- 
wiek KA, 


K LOCK A UETA, 


pogodzić najszlachetniejsze w sercu uczucia, pełen 
szczerości, rozumu i dobroei, najczulszy mąż i oj- 
ciec, najlepszy brat, sąsiad nieporównany, przyja- 
ciel gotów do ofiar i poświęceń. Pogląd jego na 
sprawy krajowe chociaż cokolwiek za śmiały był 
Jasny, trafny, i dobro publiczne zawsze na celu 
mający; obowiązki z wyboru współziomków często 
na niego spadające wypełniał zawsze gorliwie i su- 
miennie. Dziedzic owych Podhorzec o których goś- 
cinności i uczynności tradycyjne dowody w poś- 
miertnych znajdują się pamiętnikach. Dobry pan 
dla włeścian, potrzebny wszystkim a nieczyniący 
krzywdy 
oku i drzącą ręką kreślę — prawdziwy sąd o nim 
wydający — bezstronny przyjaciel, niechaj słażą 
jako hołd zmarłemu, i będą oraz rękojmią, że pa- 
mięć godnego niezatrze się tak łatwo w sercach 
współziomków. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


ruszyła kra o godz. 10. wieczór. i niema tu 
już żadnej obawy. 


HOTEL EUROPEJSKI: St. Dereiyioki z? 
ski. St. Gniewosz ze Stanisławowa. 

HOTEL LANGA: Dr. E. Stasny z Białą 
E. Bach, A. Bndischek i K. Henn z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: E. hr. Starzeński, 
Megielnicy. St. hr. Tarnowski z Sniatynki, J. Jor 
dan z Olszanicy. D. Knnaszowski z Perekes. Cz 
Lekczyński z Remenowa. T. Żelechowski z Kor- 
CZOWA. ia a aa me- 
HOTEL WARSZAWSKI: J. br. Hohendorf s 
Szutrominiec. T. Sawicki z Skałata, Ż. Milek 
Wiednia. 

HOTEL LAZARUSA: 4. Baruch z Ny; 
hagy. A. Marbach z Snczawy. J. Jętzinger z K 
szyc. S. Schrank z Brodów. M. Chryn z Pa 
myślan. 


nikomu, Te kilka słów. które ze łzą w 


W teatrze kr. Skarbka. 

Dziś, we wtorek dnfa 24. lutego 1880. 
Występ pani DOWIAKOWSKIEJ, primądońń 
oraz panów CIESLEWSKIEGO, tenora i OHE 
DAKOWSKIEGO, barytona opery warszawskiej: 


TRUBADUR 


Wielka opera w 4 aktach J. Verdi'ego. 
Kapelmistre p. Jarecki, 
Początek » godzinie 7mej wieczór. 


We środę dnia 25. lutego. 1880. 
Na dochód GUSTAWA FISZERA 


Kupiec Wenecki 
Komedja'w 4 aktach W. Szekspira, przekład 
Komirowskiego. 
| o RAE OZ RSA EZCZA | wan 


Sztutgarda d. 24. lutego. W. ks. Mi- Lwów, z Izby handlowej, 24. lutego. 
kołaj odjechał do Petersburga. ew EEE 
Budapeszt d. (24. lutego. W dalszej | Kolej galic. Karola Lndwika . 262 — 265 — 
rozprawie budżetowej zabiera głos Koloman| „/ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 157 — 160 — 
Szell (były minister skarbu). Zdaniem jego, | Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 50 296 50 
finansy są w gorszym stanie, niż to rząd i kredyt. galic. po 200 złr. 240 ~- 
komisja budżetowa przedstawiają ; niedobór U. Li yć każ mne 0) 1607 złr. 
wynosi 32 mil. złr. Głównem zadaniem jest Tow. Ered. galio. 5 pret. w. a. . 96 60 
zapobiegać pokrywaniu corocznych niedobo-| ,„ us yi moc. 89 70, 90 707" 
rów pożyczkami. W tym celu niezbędnie po- | a | » 5 „Okra. 96.60 97 609g 
trzebnem jest polepszenie ekonomicznego sta- Banku hypot. galic. 6 pret. 100 60 101 60 
nu kraju, podniesienia produkcyjności i ener-, Gêlo Zakł, kred. włośc. 6 prot. 


Cześć popiołom — a pokój duszy Jego. 


Wiedeń d. 24. lutego. Pod Wiedniem 


Berlin d. 24. lutego. Rajchstag przyjął 
dzisiaj w drugiem czytaniu bez zmiany eta- 
ty Rady związkowej, kanclerza państwowego, 
kancelarji państwowej, tudzież etat wojsko- 
wy. Minister wojny stanowczo zaprzeczył po- 
głosce, że wniesienie nowelli do ustawy woj- 
skowej spowodowane zostało wojną, niega- 
długo wybuchnąć mającą. Na początku ob- 
rad wytłumaczył komisarz związkowy Biilow 
nieprzybycie kanclerza. 


i 


97 60 


101 — 103 = 
giczne pilnowanie interesów handlowych i Ogólnego zolmicz Ered. pije aa diaii. 

komunikacyjnych. Mowca będzie głosował |. dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — U= 
za budżetem, wszelako wotum zaufania tap IV. Obligi za 100 złr. i 
dowi uchwalać nie może (żywe oklaski z le= 97 50 98 50 
wiey.) 98 — 100 —- 


Tisza, merytoryczną odpowiedź na mo- 99 50 101 56 


ta. 


| Indemnizacyjne galicyjskie s 
Obligacje komnn. Zakł, kr. wł. 6*/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 


Um b. A Losy miasta Krakowa . 20— 2 — 
wę Szella pozostawiając ministrowi skarbu, | „ „+ Stanisławowa ba T0x HUB 
oświadcza, iż się zgadza ż Szellem, że tylko | . Monety. và 
wytrwałą pracą zdoła się wyjść z kłopotów. | Dukat aim cą p . . 542 5 82 
Co do wywodów innych mowców, ZWłASZCzA no mda . 0 || 8 16 5 A 
jakoby sojusz austrjacko - niemiecki wywoły- | pęk ; Ti : > 4 9 
jakoby soj trjach ; ADU Półimperjał rosyjski 1 . 960 972 
wał obawy we Francji, odpiera Tisza, iż we Rubel rosyjski srebrny . ` 160 142: 
Krado każdy wie, że Austrja, jakkolwiek | -„ „  , papierowy . 12% 127 
w najlepszej komitywie żyć pragnie z Niem- ;100 marek niemieckich . 5750 58 20 
cami, bynajmniej nie myśli stawać wobec Srebro . ` . . 99 50 100 60 | 

Kupony w srebrze , . 99 25 100 25 


Francji na stanowisku nieprzy jacielskiem. | 
Następnie przedstawia Tisza zadanie nabije kar" "= 
szej przyszłości, któremi są: naprawa stanu; KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
finańsów i rozwój państwowych stosunków j Z AEC Z 
ekonomicznych. Nastąpi rewizja ustawy prze-, key: popełua” 


| » sd [Losy kerdytowe 180.— Węgier. kred. 284.8 
mysłowejj co do zgrupowania kolei żelaznych  Anglo.anstr. 159.60 _ Unionsbank _ 124.40 
rząd już plan ułożył, — głównie będzie się: Kolej Kar. Lud. 263.75  Norābahn /  257.— 
starał o zbudowanie jak najwięcej kolei dru- ; Kolej Połud. 90.50 Kolej Alfiid, 


|Kolej Elżbiety 192.— 
Weg. Nordostb, 143.— 
Weg. obl. p. w zł. 82.25 
Losy z r. 1864 176.— 


gorzędnych — wstępne prace w tym wzglę- 
dzie są już skończone. 

Dalej odpiera Tisza zarzut pomawiania! 
go o reakcyjne zamiary co do wzięcia pra-| Renta węg. 6,/*102.22 
sy w rygor. Wszelako uważa za koniga TAM Te o EJ pap. 1.26% 
ochronę życia prywatnego i czci osobistej; “08y wegler. e, emieckie —. 
odjąć sądom przysięgłym, tudzież uregulować | p „rej y pom" 
prawo stowarzyszania się i zgromadzania, w, godzina 10 minut 40 przed południem: 
których to względach kierować się będzie u-| Akcje kredytowe 306.10 Anglo-austrjac. 159.14 
stawami, wydanemi we Francji, Anglii, Beł-, Kolei Kar. Lud. 263.50 Kolej Połudn. 90.3 
gii i ix Zaz Wreszcie wśród RER ! ac Ee e 9.39 
uniesionych okrzyków „eljen!“ odpiera za- Rosyj. noty 1.26'/, Usposobienie: s'.ne. 
rzuty, jakoby już się sukni oświadczając: że cał lin 4 Rz tech A 
raczej chce się zużyć w obowiązków: swoich „ jgodziną o, Minati appo arn 

>. Ea ; , Rosyja. 218.90 Akcje kredyt. 

wypełnianiu, niżby obowiązków nio wypeł- | Lombardy 157.— Galicyjskie 
niał. Kolei Rumuń. 50.50 Anstr. banku 

Izba panów uchwaliła nie pozwolić na "== 
wytoczenie procesu Majtheniemu (z powodu 
pojedynku z Verhovajem), ponieważ nie ma 
ma dowodu, że i reszta uczestników poje- 


Losy tureckie 18.58 


546. 
114.: 


Kasa galie. Towarzystwa kredytq 
Kupuje 
5°% Listy zastawne oprócz kupo- 


dynku pociągniętą została do Śledztwa. nów 100 złr. po . . 97— 90.2 
sad E A: 4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 
Radcy Matlekovitz i Mihalowitz jadą; / e 100 łn. iit et 89 50 -90 2 


jutro do Wiednia na wspólne konferencje 
cłowe. Wiozą z sobą obszerne instrukcje co 
do traktatów handlowych z Niemcami i 
Serbią, 


Lwów, dnia 24. lutego 1880. 


Pociągi kolejowe. 


Paryż d. 24. lutego. John Lemoinne e 
wybrany na dożywotniego senatora. — Izba |DO KRAKOWA: o e 10 min. 60 


posłów przyjęła ustawę o wyższej Radzie e- 


pociąg pospieezny; o gods. 4 m- 
dukacyjnej ze zmianami senatu. — Doku- b» 


osobowy, o godz. 6 


menta, wykazujące winę Hartmanna, już |70 PODW ŁOCZYSE: è g głównego, dworca mE 
przybyły, i będą dzisiaj rządowi doręczone. Po pokad. pociąg mieszany; © gods. 10 min. 
Pogłoska,* jakoby Niemcy wmieszały się w RER. 


j J , P : o gods. 
DO miesi poiąj m z greg m. ua 
u pe: 
RZYCHO 
Z PODWOLOCZYSE ; e. m A 


mi : 

dsinis win 13 razy poŚE Serey. i 
Z PODWOŁOCZYSK : 28. , lwowski 
PODWOTOTA BO wioczóe, pociąg pospiagzny, 


tę sprawę z powodu, że Hartmann wyda- 
wał się za Prusaka, jest mylną. Hohenlohe 
(ambasador niemiecki) wyjechał do Berlina. 

Londyn d. 24. lutego. Izba niższa o- 
statecznie zatwierdziła ustawę © pożyczce 


głodowej dla Trlandji, odrzuciwazy wszelkie 8 min. 50 rano, pocite mięszany, 0 god. 4 m. 
poprawki. — Izba lordów przyjęła w pierw- |, paian PoS sf mz 40 rano 


szem czytania. projekt rządowy, dotyczący m 
zmiany ustaw o posiadłości ziemskiej, a roz- 
szerzający władzę ordynatów i uproszczający 
przeniesienie własności. 

Beriin 24. lutego. „Nordd. Allg. Ztg.* 
zaprzecza doniesieniom © korespondencji 
Bismarka. z profesorem Sbarbaro, W. ks. 
Mikołaj przybył z Moskwy rano do Berlina, 
przyjmowano go bardzo uroczyście. x 

Petersburg 24. lutego. Car ma się 
całkiem dobrze. Otwartemi sankami odwidził 
wczoraj Pawłowską szkołę wojenną, 8 gdy 
wracał, uczniowie tej szkoły i przechodnie 
wyprawiali mu świetną owację. 
a ë ë 

Przyjechali dma 24. tego 1880. 

HOTEL ZORZA : K. hr. Wodzicki z Olejows. 


A. Cielecki z Porchoy A. Kreb, St, 
J. Trzeciak z R 


9 min. 
g” przod 


z CZERNIOWIEC: 


znika: 


wioesór - 
DO : 
11 mia. 10 w nocy x 

o > , Sa 
WOWA: na Stryj: 0 godag 


NADESŁANE. 
Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Ly 


ordynuje codziennie od 8—10 i od 3 -4 god 

zaś dla ubogich codziennie od 3-8 £od 

wo wszolkich chorobach skórnych, zakażenia i 0% 
[Ewentualnie takže listownie]. 

w powyższych chorobach kosztaje 


(Purudaik mój 


Poszukuje Aen i 
zierzawy folwarku 


od 440 -do 600 morgów z domem miesz- 
ia nym i bu'yn-ami odpowiedniemi, do 


Podpisaiy_zarżąd dóbr 


cnu, niezrównanej;, plenności (15 — 24 
korcy z morgi) jako casza bardzo wyda 


Trzeinę Gośccowe plótno 


bez poiwyżs'wnia cen w imałych|przeciwko gośćcowi, padaczeg, ręamatyz- 
pęrtjsch t» poi r.piem nowi, fduriu członków i puchnienia ko 


A $ni ści i óri elai 
"Karol Eulen-ieiu, ści] zapaleniom akórhym, v»azel.iego ro 


diajn aE TA mt kuch i nogach a szcze |objecie z wiosną b. r.-— Fashawe zawiado.| tna 100 kilo a 12 złr. id 

d gne Fle htr htr N ed-riaga, golniej żyłom ekti b YI P AANEEN mienia wraz z opisem i Warunkami dzie SOrghum saccharatum, wyborna pia 
„ Huecheugasse, 11 we Wieda u. |„złonkew, wywichmieniu, 4 kłucia w bowa norasta mię przesiać na ręce p.  ToŚunk pastewna, Enodi posuchę jak 2a- 
age LĄ zach. Z pewnym skutkiem, i jako pierwszyjJózefa Birkle, Lwów, Rynek ). 40. , dna inna, wzrostem oraz wydatnością 
~ |szybko leczący Środek używać należy. 1608 1-4 | przewyższa znacznie kukurudzę, dając 


ewa poko y 50 klo 7 złr. 


Pukist z opisem użycia kosztuj» 1. 5. am 


bryka mery’ at ry bich miż są gościee w głowio A podn=|53 do nabycia u ka. Jerzego Czartoryski- Sadzonki xe szkółek leśnych, pik 


zakładu kredytowègao włos 

Iwan Stomiany, włościanin u ~-.uar 
rzawy nowej zaciągnął pożyczkę w zakła- 
dzie kredytowym włościańskin w kwocie 
00:złr. w. a. na hypoteką gruntu swego, 


Dotknięty słabością i niepowodzeniem, 
a nareście Śmiercią, nie zdołał Iwan Sto- 
miany ani jednej raty długu zaciągniętego 
zapłacić, w skutek czego w zupełnie: pra- 


Dobroczynno 


„asienie| 
buraków 
pastewnych żółtych Oberndorf- 
skich jest w skarbie Tłumacz po 


36 ct. za kilo do sprzedania. 
1585 4 12 


* „odka zrr E E r zh Roz NUI S = . 


Odszczególniona dwoma medalami zasługi 


4 
zerwonońść. nosówj wwe ssykko Cukuru- 
i trwale, czyniąc takowe b.Xyn.i. ma: 19,948 
nyla, wyborny preparat chemika A. zej pa- 
Nieske w Dreźnie. Cena 5 marek. U-, , l 
rzędownie zbadany i jako nisóskodiwy 19 1087 
polącony. Skutek od 6 lat stwieedzony dnia 15, 

1218 1-5 | 4 wygrana 


7 w 
3 Í Kro- 
. Kuku- 


przed, kiikoma. łaty. 


sposób został grunt w: drodze egze- 


ZĘ: ` : > h 
SE. odwój grany dla mocno cierpiącysh 2.10 > || Noje chińska Żółtą 1 kilo 80 ct. |kacyjnej licytacji sprzedany. „dającej 
p Ł E DZT Æ i Siyuny lekarz drs Hufeland mówi w Wy sokopienne Szczepy i żle Połonina) kino a AE AA egzekucyjnych kro- NE NE „drieć o 
nora: R = keczzizem dinl panpa Zak manaa z koronami (jabłonki. gruszki) 4 do $ le TRT HAM a ków ożenił jk AUE jo iP m == agno na "ZE | dj 
erwi f sai al vi i m sztuka , " i v P j y . i i f j j 5 Pe ei ; * tyż: > a Ą 
dek (AP Z nR. ma W silnego leczniczego Środka|nie w bardzo dobrym gatnnku po 50 do Starsza mierogacizma za każdy di e padac inte dj jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawsty się o 5 0Wa 
Py*zny e y» Jugo daremnie szukać sie zdawała, a te- 60 ct., tadzież orzechy włoskie po l zł. miesiąc wieku sztuki z 2 zł. 50 ct. kM webio i grositem „Zakład kredytowy znakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadczeniem, že jąko środ I .. dwaj 

e i 


| Kuku- 


0 
ciańsski o oddanie mi juź w drodze odświeżający i upiękuza ący płać, niema sobie równego. Skóra sagis, BZOrA 


i „A a © ORG ż nalezionym , środkiem|g0. Łaskawe zamówienia u J. Miełnickie.| tak sapilkowe jak liściowe po cenacli |; „eacii j IB xa i zgrabiała, pod wpływem Magneliny staje się miękką, przejfrys 4 : 
: e Horni ina ai est użycie powyższego płótna gośócowego |80 w Więzownicy pod Jarosławiem. : nmiarko wanych. Cenniki pa Żądanie. łytdwekć| aiae Sha KATA = ea i delikatną. Naskórek wygładza wię, pory i zmarszczki na twarzy zupełne wilay AE 
gue io sjentó indaj E oE sfyonb: 156% 1-8 Opakowanie po cenach własuych, Od.|-, wana Śłomianego a raczej już po ten nikna. Magnolina nanwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
: WM zjentów, 51070 i x zadba |, ki stawa do'dworcs kolei w Tarnopolu niel zas siąrocińskiego bolącigo. po kilkakrotnam użyciu tego znakomitego środka zupełnie ustępują E 

- ; A Paris Sieczkarnie angielskie zupełnie żela- lityi mo! y aree 1594 ul. 1 otóż Zaklad kredytowy włościański Cena fiakonika 1 zlr. 50 et. 
uniwersalny plaster zne ręczne zł, 36] A n à pręży EE OR ae J. Ihnatowicz 0- 
t > e : ; «p. nab: odze licytacji na swą włas . pr 
| W interesie przeciw wszelkim możliwym ranom, Wrzo n dnże do kieratu „ TOJA li wana Slomianego grunt w posiadanie z. i ii i 
milarzy # boaiem odmien inia] e duie Ne. B,  , 100 Mój pader dokładny, bogato ilnatrowany |dobrowolnio ma ebie przyjętym obowiąz B so, p ta Ewok, ul Kopernika I B. o dds 
= riteymk zbożowych "a i Grabner hi p 1 dnże Nr. 4. n 10s H(I Y kiem T A AE wraz z procentami WOZUSE wów, ul. kopern . [de p: 

M i ? i + r ocarnie ręczne 106 Ii Wi d d os ENII w rocznyc » x i 
pkoje w tym zawodzie doutze obana w Budapeszcie. 8 gkonne ) A 250, J - " ssh EEE EE Me oe O e . . P ji zt 
4 Niomi agaye gą Te Skład komisowy u 1489 2- 6 E, 3konne ) komplet .„ 600,7 pasiaga Wero aare, | piro ścią nazwać się zly 2% oai pany Zawiadom ienie c A 

patwa, Ofe i . = s o } Lg } A i : 

er, München, Cornelinsstrasze 16/,. 0 T Winckiera » 4konne ) | n» 800 MESTA o, it. d. wyszedł i będzie na ky na wide i to Jee dżoż Niżej podpisany, posiadający własną pracownię od lat kilka, w wi. due: 
28 1—2 B B À ! Buraczarki oraz szatkownice do ka- |życzenie wysłany bezpłatnie i franco. Ech tałych dzieci, niniejszem po- Q 79) ,CZęŚCi wyrabiał obuwia wszelkiego rodzaju, dla magazynu > 

we Lwowie, dom naroduy. pusty 25 zł,, dnże żelazne zł, 36.| gam Do każdego zamówienia nasion linie r] e aiie okłida J P Steif przy til Karola Ludwika we Lwowie, powiększywsk j"o5one 

Sortowniki, śrutowniki, gniotowniki, ma-|ogrodowych dołącza się bezpłatnie daiałko| ° Sygn owa nowa 20. lutego 1880 pracownię swoją i założywszy magazyn obuwie między 

- mh TOWA, BooowNiN, Me- nprawie ogrodowej; ozdobione 120 pią-| 0" WATZEWA Now ko TE : rodzajn na własną rękę, podaje niniejszem do publicznej wiado ` posta: 

szyny do kruszenia makuchu,  si-Itnemi rycinami. / „Lesko Bej, , dniem dzisiejszym zaprzestał odstawiać wyroby ewe do mag kie. że 
PROMESY kawki, pompy po bardzo nizkich Erste ungarische włościanin ze Skwarsawy nowej: braci Steif i takowe we własnym magazynie, przy ul. Sobiesii i 


conach sprzedaje 


Leon Orlewicz, 


mi. Leona Sapi 1. 85. 
8227 2 12 _ piehy 


Garten- und Feldbau-Agentur, 
Adolf D. Freund, a N 
amet oł "3068 TET 


dolny laborant 


Pyszna 

i Ą wolny, mający 16-letni praktykę przy a-| 

4 ptece, posznkuje umieszczenia w aptec», Da 

prowincji lub w dużem mieście. Nie wy- 

pierwszego rzędu, w głównem mieściajmaga wysokiej zapłaty. Na żądanie wyka»| 

prowincjosalnem, fest do sprzedania, Za-|zać się może świadectwami. Umie ozytać 

pytania pod H. 5031 do kęndolf Mosse|i pizać po polsku , 1696 1—1 | 

SARA n Expedition we Wiedniu. Adres: Stumisław Swender, w 
2 


23 2—8 Zasowie, koło Tarnowa, dom Karola Miki! cer 
>. 


losy z 2 r. 1864 
- Cała Połówki 
po 4 sł..i stempel; po 2 zł. 25 ot. i stempel. 
zw Główna wygrana Wẹ 
zir. 200.000, 100.000 austr: wal 
Ciągnienie d. 1. marca! 


Dwia 2. stycznia 1880 srobiono znowu glówną wygranę w kwo: 
cie 50000 zł. na promesę praes nas wydaną. 


! Wechselgeschäft der Administration 


dla 


ziwzy w Tarnopein komisowy skład 


młocarń parowych i lokomobii 
| - £ słynnej fabryki 
"Marshall, Sons & Co. w Gainsborough 
= w Anglii 

tóryca wyroby na wszystkich wystawach swiata odszcze- 
pólmione zostały pięrwszemi nagrodami — poleca takowe po 
penąch fabrycznych. 

Sa także do nabycia rezerwowe- części maszyn z 
miepionej fabryki pochodzących. 11466 2—10 


3-0 ©-0©-00€3 


w E 
| (GL) 
y arczi ( 


nastręczyć się może. tsk ko- IJ! 
rzystna sposobność do, naby- £ 
cia wybornego zegarka za 


połowę 


ceny rak upu. 


Wielkich rozmiarów 


L 

wyprzedaż 
© 
atoannki polityczna, które zapanowały na całym kontrnancia : fom 
dotkn: ły tąkża i Sewaicarje W nkntak tych wywędrownła wiel. 
afków | zadhwiała tem samem iatnienie fabryk Także przez nan 
t jedne w najznaceniejszych fabryk zegarków, zamtneła wnis fa 

le prwierraine nam wrprzedaż wyrnhów Tak zwane kieszonkowe gepars 
|Wash'nztęńakie, sa nilepszemi zegarkami w ńwiecie, a przytem E 
"wyczajnie mieternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery- 


| Tylko raz 


= 


e 


~A 


$ 


+ + 
4 
7 
7. 
X c 
n 


> 
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POMADA , 114i 2—12 | 
z balsamu muszkatołowego. | 


ochrania od wypadania i| 


kiego wyrabiane, | "Ta tona przez lekarzy dania + 
; ; i tace uza a jako najsknteezni j- 10:77 wczesnego Osiwienis. Daje | 
a opra tonk wł Tlosa reana aroraa SP wajścikiej-. Sa M za) porost Ri ; ] VA się nż Św dobrym skutkiem 
ln: kej ośwsaderamy niniejszem gablicrnie de kaddy segarek, Mió- E tów, -polca rig szcz gólnie A AY tak dla dorosłych jakoteż | 
pie prm Freujmuirmy nopowrót $ uymieniomy. ' b 29 TORNS male zana: RLN. ka „ies pah | 
sztuk remimt s H eku. irys p "D „ Aow saé się w każdym. € f 
? doinakrecania w useku, s kopsłą Erysstałową B Cena wieżkiej pniebi 1,90. If: 


g oskatek użycia tej pomudy 
włosy porastają gę-to lbuj- 
F nia, Włos Stujd się elisty= 
DO. sstek tysznych segarków kotwicenuch te srobrnegó niklu. nn 15 gł 95070 i łóoiąoym. preytem 
b æ terceami „emailowanemi,. ge wskazówką sekund, 5 płaakiami fi 

toweri, dawniej po © sł. obecnie tylko po 7sł. 28 st. Wazy- E 
rki ns minnte regulowana. wad IU a | 
90 zstuk segorków cylindrowych w giloszysowanych kopertach x. ni- | 
hego. z płasbiemi erktami krryształowemi, na 6 kamieniach. dokta 
kowane, Z triasie 7 okup i szkatułką aksamitną, ‘dawniej 

fi *k fa zi. z br mA y 

1000 sstuk arkin ankrowych s prawdziwego 18 tut. srebra, 0€% 
m przes 6. k nrzad menniczy. na 15 kamieniach. prógz tego 'w sposób: 
Ry pozłonone. dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
teran tylko po 11 sł 4 ct. 


aina ściełożcią nè minute r=zulnwane. prócz tega © nowy eposń 


palwanieswy pozłatowe "z tekeuszkiem, medalionem itp. Dawniej- 
> i 


Zawsze Świeża "dó napyoja | 
gł obernia trike 10 sł. 90 łe 


we Lwowie w ntar» 
Zygm.. Ruckera.*” a | 


=“ PIGUŁKI BLANCARDA 

„ ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Poświerdzone przes Paryska Akademię móiłyczną itd. 

H pArzE w sobie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjainie , 

pokazały się a z Tu ia barga rowe Paa "geol 

wiastki jej natnralne, obndzaję i 


b, 


7 sł. 


580 ków damskich z 18 łot. srebra, ocechowane przez e. k. A kj „| regulują odpływ krwi 
ky O | kamienisch. elegancko i dobrze pozłacane, s dodaniem oki, wi W y y M igh orgunitmy lymfa- g 
go łańcnazka na szyję. kosrtowały dawniej po 28 gł.. teraz tylko no 16 zł. NBW anaia j 
DOO astuk Washingt Și romonterów z prawdziwego. 18 ht BTO- | obok p wymazać rę oh ETRA spał lica Apte rz aliea naparte, 
a k. urząd menniczy ocechowane, pod nsiációlejssą gwarancją na JĄ) * aja; epuap robi „4 Lwem. a T. 44, w P r 


, te zegarki nie patryebują nigdy 
BE zł. okonie sprzedają się takowe f 
dodaje się do kašdego zegarka 


damskich na 10 kamieniach 


lowane, z werkiem: niklowy 
garek taki kosztował duwniej 
'sno taniej po 16 zł. Bezpłatnie 
medalion, szkatułkę I kluczyk. 
0 stuk jawie slotyoh 


1 


pap "GI Gi RZE JAJ 
Wo Lwowie w apt. P. Mikolascha; w Czerniowcach w apt. Golichowaktego, 
© 


KKKUKAMKRAKADAKARANAAAAKAKE 


e © = i 
po 60 al, teras po 20 zł. . 3 : w) e j%) 
DO satuh 3 remonterów męskich lub denrskich, da- N I k k | 
00 sł o nie po 40 gł. y j N a UJ Sza In £ cja x 
7 : przeciw wywiorewi, wydzielania się fiegm 
siy do kałasowania, dobrze ehroaloznym iafaróm poskorza, brms. powasaobnie ı Sjem har Aie 1X) 
12 zł, teras po 5 zł. 80 c, szpitalach Francji, Anglii I Lelglii na dofwiadoweniach o IB ra. 
iąknie wyrzynsnych, wysokich gotyckieh solu dsuiegołowa. Jest ona skut ejsza, _ siipi Iooraigno dalalar 
minutę regnlowane nader piękne i impp- jaos jak Matico, + e Bkroó tańsza od podobnyėb preparatów. Cong 9 | 


waż t ju zegary i po 90 latach nis tzacąj na swej war- 
owsė sią one w kałdym domu, nzczagólnie ło są ona 

padesskaria, Te „kosztowały: dawniej po 36 sł, teraz wyjąt” 
À A 1 . je 

z sams h 

|datok 0 RA ENTR AST Bać” 

rea: 

- Ausferkauf der-Ubrenfabrik Fromm | 
edniu, Rothenthurmatrasse Nr. 9. partere. i 


i 


yi 


n u L. Gartnera, w Stanisławowie n Macury, 
ikiego, w Tarnopolu u Jamrogiewiosa, w Taro". 


3 R. „Lltawne siętmin sałata ję powyłeit składy za zaliczeniem 
LB. à ają po y Za zaliczeń 
uajrychiej., t "1044 10-24 


| Znakomite powodzenie 


niodostrzeżona przystaj 


Mogazyn Porfum w Parużw 
Dostać można w magazynach galantar 
Krzyżanowskiego obek Brygidek i w apt. 


P. Mikolascha, w Czerniowcah w żpieci 
J. Golichowskiego. 


Maść cudowna 


Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot.) HG 


fiaszeczka 6006. Papierki do kadzenia, 
dzidło, trociozki doskonałe, wszystko wła: | I, 
snego wyrobu. Perfumy francnskie bar- 


© 
rt || Księgarnia K, Lukaszew 
J oo. MERCUR 3i > Ksiegarnia A, LUKASZOWICZA 
| we Wiedimiu, we Wiednin, 2 i | f | 
| Wefizeilć 15. Ch. Coba Wolizeile 18. © we Lwowie, Halicka 50, poleca: pp. 
| Żdpełna wartość nin może być sałatwionę ra pobraniem. > C'erhuliez. L'aventure de Ladislans Bolski. Cena 2 złr. 10 ct. JĄ tuch 
= Daudet Les rois en exil . . Magat „eos 
HO Gradziński. Powieści ukmóśskie 2 tomy . 4 u pic rBwyrt 
Æ Jesiorański jen. Pamiętniki : wj «iagz ów 
Kraszewski. Bratanki 2 tomy "SCYDEELI yn 
cą m» Herod-Babe ~ y 3 og Zn —m 
F E P E A N z Grzechy betmrńskie in 40 z illustracjami 
Juljnsza Koszaka 4 54» 05 
2 » Lublana 2 tomy 2 2 „ Ù, 
c. k. uprz. gal. akc. A Ładry chłopiec 2 tomy ę „ 8 „ 86, 
ł | p Kpa ae nia „ja Kraszewskiego > * M % © 
„Orzeszkowa E. £ różnych ster om ` a » la 
: = 3 ye Moir Bzofowic:, 40, 2 ilustr. Andriollsgo g 4 » 205 szka 
i B Tissot. Voyage Au pays des tziganes Jbp n2 „m 10 
2 » La Bussie rouge n2 p l0, Woda 
- | m, Zacharjsalewiez Romanus p. Michała e» 2 „ 25, 
| W Tarno olu | Conr REL. t w wybór dzież wszela%iej treści zanówiania 
{ «ęegarnia zaopatrzona w Wy zież | ci. 
| P W załatwia kr, eA pastą, nie licząc sobie nic za opakowanie, 1574 2—? 


dzo dobre faszeczka od 80 ct. i wyżej. MER 
Wssalkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, zagrmiczne i krajowe, utrzy- 
- muje na skłudzie 
niem pocztowem doliozająa miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rymkm w. 


nieławowie. 


l odbędzie się -w dniu 20. marca 1680 'o godzinie 12. w południe w własnym 


inialny- rødaktot J. Bobrzińdk? dk 


5 wiesno- 


1 12, Szan. P. T. Pnbliczności poleci, ręcząc za dobroć towaru, oras 
telne po cenach najprzystepniejszych tychże wykonywanie. 
We Lwowie dnia 21. Intego 1880. 
> Obówio męzkie: 
Buciki hamburskie szyte z podwójnemi podęszwami 6 zł. bO ot. 
Bnciki bamaburskie z podw podeszwami obkładanę kapkami 6 sł. 50 ct. 
Buciki franonskie szyte £ gumą jedwabną pojedyńcze 6 zł 
Półbnciki ze skóry fraucuskiej lub innej szyte, poj dynoze 6 zł, 
Buciki ze skóry bamburskiej lnb też alslęcej kołkowane s gamą 8 sł. 
Dla dzieci obuwie cielęce od 2.50 do 4 sł. 
| Obuwie damskie: 
Buelki prozelowe w najlep. Mer z gumą jedw. na korkach 
Buciki pronelowe z gumą jedwabną korki zwyczajne 4 zł. 50 
Bnoiki fravenskie z gumą jedwabną ko:ki francuskie 6 zł. 
Bucki franous z gumą jedwab. korki franc. z podwój. podeszwami rè. 6.00. -, 
Buo.ki z francuskiej skóry z jedwabną podszewką zapinane s boku, korki 
francuskie szyte 7 zł. 

Bnciki rozmaitego gatunku czyli luksusowe po najmułarkowańszych egnach, 
Buciki dziecinne damskie ze skóry francuskiej z jedwabnę podszówkę do 
> zapinańła z boku od lat 4 do lat 10 8 zł. 50 et. m 
Dis panienek bnetki ze skóry francnskiej z jedwabną podszewką do zapi- 

nania na boku od lat 10 i wyżej 4 zł. i 
Zamówienia x prowincji uskuteczniam najspieszniej za przysłaniem 
aniem numeru na 


jest 1006 86-78 


Mączka ryżowa 


przygotowana x Bizmutem 
tego to działa »nczęśliwie na skórę 
e do 


francus, Ó zł. 
ot. 


wła, nadaje 


ze świeżość naturalną. 
CH. FAY 


9. mk ulicy de la Paix, 2. 


bucika używanego na miarę, moim zań odbiorcom za 
podeszwie się znaj lującego. . 

Ręcząc za rzetelne wykonanie poleconych mi zamówień oraz za do<_ 
broć towaru w mojej pracowni wyrabianego polecam się łaskawym względom 


Antoni Markowski, u. Sobieskiego, 1. 12, Lwów. 


Kamila. Strzyżowskiego, Loona, Fela- 
a, Dzikowskiego i Jahla w apteco p. 


IGRE 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wod 
namierzenia natychniast najaiiniejazego bol 
żołądka i biegunki. Sprzedaje sią w pudeł 
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać 
“Grimault et Co 
Dla uniknienia licznyć 
cuzki koloru niebieskiegę 
t podpis GRIMAULT et COMP. 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


n ttn a inn ine bS in ZA 
Sta- Wo Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikolaschs, Z. Bam = > 
1810 4—? kora i J. Belnora, A : 


40 ot. Proszki seidlickie pudełko 1 zł a 


biała do mycia twarzy wyborna|| 


kas|| 


[e J 
$ iE 


i wysyła za pobra- |SSJi 
| Ef 


c u 


w. 


EE 


i UC PTUS . 
TP ESENCJA do UBS T, l 3» 
À SĘ i przók,dr. Or Mi FABIEBRA; ces. maks: lekarza przybocznego i t. d. E 8 
a l „DESINFEKCWJNO-ANTISEPTYCZNY r 5 
di środek konserwacyjny i prezerwatywny z 
d do hygieniczncgo pielęgnowania f ochrony wpływów m/iazmatycznych. 


Pierwszy i jedyny preparat, w którym odwoniające i untisoptyczńe własności australskiego eucalyptus 
giobulus aa pomice, właściwego, przez perag 1 Fabera patentowanego postępowania znacznie wW} 
spotęgowan6. ' 
Skuteczność i użycie: 1. Niszczy Or sr ME i mikrobie w ustach, n'e dopuszcza. psucia się zębów, 
jest najpewniejszym środkiem na ból zębów spruchniałych, 2. Jest najskuteczniejszym środkiem ochronnym prze- 
ciw djyśterji. 8. Rozprószona w pokojn chorych czyścii odświeża powietrze wydając Ozon. 4. Usuwa każdy 
a ay odór oddechowy natychmiaqt i nieszkedliwie. i „APR 
fełks liczba pierwszorzędnych earopejskich znakomitości medycznych potwierdziła w swej praktyce wybitną 
skuteczność leczniczą eucalyptusa. Bliższe w przepisie użycia, r 
Oena fimkonu I žir. 20 et. 
W zapasie we wszystkich znaczniejszych aptekach w austr. węg. monarchii, Zamówienia uprasza się adruso- 
wać: dr. O. M. Faber w Wiedniu. lub do głównego składu wysyłkowego : 


Felix Griensteidl, Wien, I. Sonnenfelsgasse Nr. 7. 


bycia w handlu Alfreda Dzikowskiego, Murcine Mitllera; w aptece «ay jam 


We Lwowie do na 
Zygmunta Ruckera. 


Galicyjski Bank kredytowy. 3 
| Siódme swyczajne 1 


Walne Zeromadzenie | 


Akejonarjuszów 


galicyjskiego Banku kredytowego 


gmachu we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej pod L 3. 


Perządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1879; 
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego; 
8. Uchwała wzęlędem ‘podziału czystęgo zysku ; A 
4. Wybór trzech członków Rady. zawiadowczej w miejsce ustępujacych [$. 14. 
statutów]; _. 
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rol 1880. 


Panowie P. T.. Akcjonarjusze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgromadze- i 
niu. zechcą « stosownie do przepisu $g-84 i '86 statutu swoje akcje wraz z bieżącymi: 
kuponami złożyć {najpóżniej do dnia 5. męfoa 1880 w głównej kasie Towarzystwa we 
Lwowie, lub też w Banku Angislsko-uustrjnckim we Wiedniu, gdzie otrzymają zara- 
zem karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na to Zgromadzenie. 


Lwów dnia 19, lutego 1880. 


Rada gsawładowcza. 


m. 


wzw octanu ach 
tarni :„Gnzety.. Narodowej" pog! $arnydem JĄ, tarli 


fw” 


